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Sprawozdanie „Konferencji 16-stu“ 


W Paryżu opublikowano sprawozdanie z konferencji 16 państw, okre 


Klające ich potrzeby gospodarcze oraz rozmiary niezbędnej 


amerykańskiej, Sprawozdanie to nie 


pomocy 
nia charakteru ostatecznego, gdyź 


wobec nieosięgnięcia pełnego porozumienia w wielu sprawach — zajdzie 


potrzeba prowadzenia 


Zapowiedziano więc wé wstępie, 
že w przyszłości ogłoszone zostaną 
prawodopodobnie dodatkowe sprawo- 
zdania. 

Opublikowany dokument zawiera 
przegląd potrzeb gospodarczych 16 
państw; oraz plan ich odbudowy go- 
spodarczej przy pomocy Stanów Zje. 
dnoczonych. Przewiduje on utworze- 
nie wspólnej organizacji, której za- 
daniem będzie sprawowanie nadzoru 
nad realizacją planu. 

Należy podkreślić, że sprawozdą. 
nie uwzgłędnia potrzebę nie tylko 16 
państw, uczestniczących w naradach 
paryskich, lecz również. potrzeby Nie 
miec Zachodnich, które w ogólnym 


dalszych 


Aariynał Speelman 


o Polsce ; 


NOWY JORK (PAP) — Delega 
cja polską z ministrem spraw zagra. 
nicznych Zygmuntem Modzelewskim 
na czele, wzięła udział w uroczystym 
nabożeństwie z okazji rozpoczęcia ge 
sji Zgromadzenia Narodów  Zjedno. 
czonych. Nabożeństwo odbyłó się w 
katedrze Patricka w NOWYM A 
Jorku, 


SW. 


Po nabożeństwie min. Ki 


z0 kowań, 


||piante potraktowane zostały narówni 
z innymi krajami. 

Łączne potrzeby 16 państw 
Nie 
szych czterech lat ustalone 


nów dolarów. 
sprawozdania spodziewają się 
podarczego usamodzielnienia 
ników konferencji. i 

W sprawozdaniu podkreślono, %è 
plan odbudowy 16 państw i Niemiec 
zachodnich, ma się opierać na za- 
sadzie  nięskrępowanej inicjatywy 
prywatnej, eo oznacza przyjęcie a- 
metykańskiego punktu widzenia 
sprawie nacjonalizacji. 

Uczestnicy konferencji, rozważaji 
ponadto ka unii celnej, której| 
sprzeciwiły R trzy (tb ią 
“Doki ieS podpisany zez ucze 
ników konfereńcji został ppocjattym | 
samolotem przesłany do USA. Mini. 


.|ster Marshall bezpośrednio po otrzy- 


maniu sprawozdania udał się do Wa 
szyngtonu, aby przedstawić prezy- 
dentowi Trumanowil prośbę uczest. 
ników konfeteńcji paryskiej. 

jak donosi Agencja Reutera, po. 
wołując się na informacje z kół mia 
rodajnych, amerykański sekretarz 

stanu Marshall w czasie różmowy z 
Ministrem Bidault „odbytej przed 
kilku dniami w Flushing Meadows, 


Mershalla, nadzwyczajna sesja Kon: 
gresu dla zatwierdzenia pomocy dla 


jana — nie zbierze Się w 
1 listopada. 

W związku z powyższymi doniesie 
niami — jak stwierdza korespondent 
Reutera — większość delegatów kon 
ferencji paryskiej zapytuje, czy plan 
Marshalla nie przyjdzie zá późno. 
Wskazują oni, iż krytyczna sytuacja 


OTAZ | gospodarcza w krajach europejskich, 
iniee Zachodnich wr ciągu najbiiź |y 


zostały 
w wysokości 25 miliardów 440 milio 
W roku 1951 autorzy 
gos- 
uczest- 


szczególności we Frāncji i we 
| Włoszech, osiągnęła punkt kulmina- 
cyjńy. Srancja za 2—3 tygodnie nie 
będzie miałą aktywów dolarowych na 
pokrycie niezbędnego importu. Nie 
będzie miała czym zapłacić za wę- 
giel amerykański, pszenicę i tłusz- 
cze. 


uropy — o ile w ogóle zostanie zwojsprawie planu 
ześniej, niż |minister spraw 


ut 


GENA 3 ZŁ 


obiecuje Marshall pomoc dla Europy 


PARYŻ, 
posiedzeniu 


(PAP) — Na 
„Konferencji 


końcowym 
16% w 
Marshalla, brytyjski 
zagranicznych Be. 
vin, wygłosił krótkie przemówienie, 
w którym podziękow gł delegatom. za 
ich pracę i stwierdził, ża zdaniem je 
go uchwalenie sprawozdania może 
mieć wielkie znaczenie dia przyszłoś 
ci gospodarczej Europy. 
„Zależy obecnie od Kongresu Ste 
nów Zjednoczonych adozył mi 
ke Beyin — czy program, który 
tał zainicjowany przeze ministra 
Marshalla zostamie zrealizowany”. 
Minister Bevin wyraził również na 
dzieję, że państwa, k 
prezentowane na konfi 
kiej, wezmą udział 
cach nad realizacją planu 


OŚV 


Aa Agi 


MATE 


„GŁOSY PRASY RADZIECKIEJ 


MOSKWA (PAP). Wf ktorow w, ko 
mentutąc w ..Prawdzie” 
nia Marshalla i Wyszyńskiezo na <e- 
sji ONZ upatruje w nich przejawy 
dwóch przeciwstawnych "metod poli” 
tyki miedzynarodowej, 
zowanych już w roku bież, 
nistra Mołotowa 

Jedna metoda, 
i dyktanda. która 
środka mi presji 


przez m* 


to metoda „gwałtu | 
nie gardzi Żadnysni 
na najsłabsze pañ- 


scharaktery- | 


lzacji tej uchwały 
iim wytworzy Się 
narodowe. 


ONZ wcześniej. 

zautan e im jędzy” 

przypominają Pra 
N 


smutnei pamięci 

-Wtedy również 

gji zbrojeń żąda! Hprzbe usti- 
lenia zaufania”. jak gdyby nie rozu” 
mieli, żę właś redukcia zbroień 
zaprzestanie wyścigu zbrojeń jes! 

i sajlepszyyn sposobem wzmocnienia 


| zaufani ja mi iędzynarodowego". 


Porządek dzienny 
Zgromadzenia Generalnego 
O NZ. 


NOWY JORK (PAP). Komisja 
SAW na generalnego: zgromadzenia 
ON aliit w niedzielę cżztere- 
i pri eeiv dwom, przy 
strz mujących się od 
wnieść sprawę rewizji 
maz: z Włochami 
dzienny zgromadze- 


olski dr Lange stwier- 


dził, że jeżeli Zgrommadzenie Gene- 
ralne już tak prędko ma przystąz 


pić do omawiania rewizji traktatu 
z Włochami, pociągnie 
niebezpieczne 


jowego 
jowego 


soba bardzo 


j;ekwencje dla rokowań nad 
| tri aktatami pokojowymi z Nien- 
| ami i Japonią. Można: bowiem | 


podpiszą traktaty pokojowe z po- 
ważnymi zastrzeżeniami, opierając 
Się na precedensie, że Zgromadze= 
nie Geama wszczęło dyskusję" 
nad rewizją traktatu z Włochami 
zaledwie tydzień po jego ratyfi-\ 
kacji. 


Propozycje amerykańskie 
i rezolucja ZSRR 


Co się tyczy propozycji Marsha 
lla, która przewiduje powołanie do 
Życia t. zw. Komitetu Tymeząso- 
wego Zgromadzenia ONZ, to za 
włączeniem jej do porządku dzien- 
nego wypowiedziało się 14 państw 
podczas gdy w opozycji znalazły 
się Związek Radziecki i Polska. 

Na posiedzeniu komisj: postano 
wiono również umieścić na porząd- 
ku dziennym Generalnego Zgro- 
|madżenia rezolicję radziecką w 
sprawie propagandy wojennej, 
Postanowiono też włączyć do 
porządku dziennego rezolucję am 
merykańską w sprawie niepodle- 
głości Korei. 


Dwie przeciwstawne metody 


| Po przemówieniach Marshalla i Wyszyńskiego 


stanią ONZ jako narzędzia polityki 
USA, a z drugiej strony usprawie” 
diiwić próby ominięcia ONZ i pro” 
wadzenią polityki za igł plecami. 
lobitną „ilustracja Sa dncał” 
by doktryna Trumana" | „man 
| Marskalla”. ; 

Jak pisze dziennik. „Już pierwsze 
dni sesji ONZ wykazały, że. woiha 
dy 'plomatyczna. wypowiedziana z lut 


ap 


y E ENAT p x basoek 
odbył krótką rozmówę z iż pomoc dla Europy w| stwa. Druga — to metoda wspól- * zaznaczają, iż głośne bw PaNNa: i ka sala tie UR BJ 
Spsainianem, kt öry oświadczył, że ramach, rE SAREA na konfereh- pracy demokratycznej, oparta na za” nią Z awodi kryzysu i besi. odem zdi DY WOA - 

resuje się logami naródu pie paryskiej planu nie nastąpi przed| sadzie równouprawnienia i poszanóe| no 6j ONZE | które Stały sie mó NE w| Tnte asy pokoju bezpieczeństwa 
go wiosną roku przyszłego, Zdaniem! w rania i interesów wszystkich państw więłu kołach europejskich i ameryv=| maja bowiem wielu zdecydowanyća 

- wielkich i małych, Rao sde. maja na eln z jedrtei c obrońców, w pierw szym „rzedzięgyw 
„Prawda“  chą-| "9 Przyfotować grunt dla wykorzy=! osobach przedstawicieli ZSR 


ini Aili ad 


Musimy liczyć w odbudowie naszego kraju przede wszystkim na 
własne Siły. Nie jest to chęć odgrodzenia się od Świata, pogardzania 
współpracą z innymi państwami, ale konieczność, wynikająca z ukła. 
du sił w Świecie i — naszej woli gruntowania niepodległości na włas- 
nych zasobach gospodarczych. 

Są w Polsce ludzie, którzy dają posłuch wrogom i rozpuszczają 
w kraju fafszywe wieści, zmierzające do poderwania wiary we wlas- 
ne siły, podnoszące przejściowe trudności do rangi przeszkód rzeko- 
mo. niemożliwych do zwalczęnia. 

Nikt w Polsce nie ukrywa trudności stojących przed narodem. 
Toteż nie tylko działacze polityczni, ałe i ekonomiści biorą poważnie 
pod uwagę w swych rachubach tak ważny czynnik w odbudowie 
kraju, jakim jest ofiarność człowieka pracy. Ta ofiarność, to nie jest 
zresztą chęć wypompowania z robotnika wszystkich jego sił fizycz- 
nych, To jest przede wszystkim dyscyplina pracy, zwiększenie jej 
wydajności przy jednoczesnym wzroście zarobków. Ta ofiarność — 
to wiara, że droga nasza jest słuszna i że należy przetrwać pierwszy 
trudny okres 

Tę zasadę naszego powojennego życia zrozumiała i zaakeepto- 
wała ogromna większość polskiego proletariatu. Nie pozwalało to 
spać spokojnie naszym wrogom. Dziś, kiedy każdy dzień pracy jest 
drogi, bo zbliża nas do lepszego jutra, zdecydowali się oni wnieść 
atmosferę niepokoju w mniej odporne grupy ludzi pracy. Akcją te- 
go rodzaju miała miejsce w Łodzi. I cóż się okazało? Zbrodniczy pod- 
szept został zdemaskowany, Świadomość robotnicza przezwycięża 
skutecznie ujawniające się tu i ówdzie bezduszne malkontenctwo, głu- 
pote i plotkę. Dziś bowiem jest dla każdego oczywisty fakt, że tyl- 
ko zadania wytyczane przez robotnicze partie, że tylko solidarny wy- 
Sitek całego proletariatu może zapewnić w najbliższej przysz- 
łości polepszenie bytu jednostki į podźwignięcie kraju ze zniszczeń, 


Mowę Marsha lia 


rakter; 


proklama 
Wyszyński 


j rtą 
rwsze metody 

pisze _„dzienńik — bronił 
współpracy demokratyczne! 
nie jego mowa była druz- 
ciosem dla podżegaczy wo” 


Die 
— iak 
zasady 
| a jednoc 
| zocacym 
Jemtych, 
Wiktorów ośw: adczą, 


cią 


że podczas 


gdy Már shali całkowi zołosłownie 
starał Se obciążyć Zwiazek Radziec” 
ki odpowiedzialnościa za niepowo- 
| dznia niach I zyttarądo- 
lwyd mowa W Vszy miskiego obfito” 


l G©ZTOMity 
zny + 
TEUMENIY 


t konkretny mate 
zawierała niezaprze” 


zaje 
waia 


newry polityki skie 
sabotwie uchw aly ONZ o rediikcii 
zbrojeń 
„Prawda” zw a uważę. Że arti- 


renty Marshalla o niemożności rea= 


| z 
swoje bazy 
| LONDYN (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Kopenhagi, że duń- 
ski minister spraw zagranicznych 
— Gustaw Rasmussen. wa w dniu 
24 września udać się do Nowego 
Jorku, by wziąć udział w obradach 
Zjednoczenia Generalnego ONZ. 
Poza tym minister Rasmussen 
ma omówić z ministrem Marshal- 
| lem sprawę uniewążnienia duńsko- 


| ad na kwotę 


7. mniłicercie zf. 


Dodatkowy pla 


na rok 


WARSZAWA (PAP). Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów, wy 
korzystujące ustawowe uprawnienia 
rządu do podnoszenia planu inwes- 
tycyjnego w ramach 10 proe. glo- 
balnej sumy planu, uchwalił do- 
datkowy plan inwestycyjny na rok 
1.384.905 tys zł. 
Celem tega dodatkowego planu 


jest zapewnienie pełnej realizacji | 


targi o Gremiamdię 
St Zjedneczone pragną zachować 


amerykańskiego układu z 1941 r. 
dotyczącego Grenlandii. 

Układ ten, zawarty w czasie woj 
ny dawał Stanom Zjednoczonym 
prawo budowy na Grenlandi baz 
lotniczych. Obecnie, 
pragnie uniewa 


rząd duński 
żnienia tego ukła- 


du, a rząd Stanów Zjednoczonych 
chciałby go 
budowę nowych b 
morskich, oraz stacyj 

gicznych na Grenlandii, 


przedłużyć | podjąć | sjr 


n inwestycyjny 
bieżący 
| wszy stkich ważniejszych inwesty- 
cji, objętych płanem na rok bie- 
żący oraz wykonanie niektórych 
dodatkowych inwestycje 6 Szcze- 
gólnym znaczeniu gospodarczym. 
Zadaniem planu dodatkowego 
jest dostarczenie uzupeiniają cych 
środków finansowych w tych dzie 
dzinach inwestycji w których 
wzrost cen na pewne artykuły in- 
| wes j uniemożliwiał pełne 
(wykonanie planu w ramach dotych 


czasowych kredytów — oraz ren- 
lizację tych inwestycji, których 


konieczność wykonania jeszcze w 
roku bieżącym ujawniona zóstała 
już po opracowaniu zasadniczego 
planu na rok 1947. 


Marszałek Dougias 


usiąpił 
BERLIN (PAP). Władze angiel- 
skie podały ofiejslnie do wiadomó- 
ści. że dowódca naczelny brytyj- 
skich wojsk okupacyjnych w Niem 
czech marszałek wojsk lotniczych 
Sholto Douglas ustąpił ze swe 


az: lotniczych i|go stanowiska. Następcą marszał- 
meteorolo- |ką Douglasa mianowany został ge 


nerał sir Brian Robertson, 


Str 2 


LONDYN (PAP). W dzielnicy 
Dalston odbył się w niedzielę, wie- 
czorefi wieć brofaszystowskiej 
„Ligi b, kombanantów*. Porzadku 
pikiował; liczną policja 


Wśród słuchaczy znajdowało się 
kilkü posłów Partii Pracy i innych 
przeciwników, Którzy starśjl się 


przerwać mówcom faszystowskim 
wykrzykując: „Precz z faszyżińern" 
i „ło mówią Niemcy:*. 

' Głównym mówcom faszystowskim 
byi zmany faszysta angielski 
zdwsrd Jeffrey Homm, który zā- 
atakował w swym 
Żydów i mówił wyżywająco o wła: 
dząch sądówych brytyjskich: 


= 


& 

walki z 
PARYŻ (PAP). Dyrektor general 
ny ó6rganiżącji do sprów wyżywie. 
nia í rolnictwa (FAB), sir John Orr 
oświadczył na zgromadzeniu ośrod- 
ką imforamacyjnego ONZ w Paryżu, 
że na świecie da sie odczuć brak 
zboża od czasu zwiezienia urodza- 
ju röku 1948. Dla utrzyfnania racji 
żywnościowych na poziornie ub. zi 
my, potrzebny jest import % milio- 
nów toń żboża większy aniżeli wy: 


nosi ilość zboża przeznaczonego na 
eksport w państwach  elspórtują- 


cych zbóże. * 

FAB walczy z trudnościami fi- 
nansowymi, po likwidacji UNRRA, 
przejęla ona bowiem obówiążki | 
UNRRA, nie otrzymuje jednak po: 


przemówieniu | neg 


Międzunarodowu plan 


nn 


Gdy Homin 
z której 
on ar 


| wyzyw 


zszedł z ciężarówki, 
zemawiał do Humu, zastał 
towany przez policję za 
uwagi pod adresem są 


dów iowany został również 


| drugi ta, Był to powojnie pierw 
szy wypadek aresztowania zwolenń- 


tików Mosley'a. Wkrótce jednak 
Hamm został zwolniony za kaucją 
w wysokości 5 funtów. W ponie- 
działek Hamm staje przed sadem 
i ma wytłumaczyć znaczenie swych 
słów: „Kpię z prokuratora geñērál- 
", W kołach politycznych S4dzą 
że aresztowanie Hamma świadczy 0 
|pewnej zianie w stanowisku władz 


O 


głodem 


mocy ani w zbożu, ani w trakto- 

rach 

` ` zę z 4 > 
FAB zwróciła się  telegraficznie 


do Banku j Funduszu Międzynaro: 
dowego z prośbą o poparcie finan- 
sówe planu walki z głodem w kra- 
jach „zniszczonych wojns, 


KURIER POPULARNY 


ność elementów faszystowskięh, 
Zadata ona od ministra spraw we- 
wnętrznych  zakazanią wszelkich 


zebrań faszystowskich w Lor 
oraz pociąg ia do odpowiedz 
ności winowajców ekscesów, Doma- 
ga się ona również 
przywódcy faszystów 
Mosley'a 

W trzy godziny pa wizycie 
gacji ministerstwo spraw wew. 
nych ogłosiło komunikat oświ 


ora eh wobec ekscesów fasty- 
stowskich. 
Delegacja związków zawodowych 


w Londynie zaprotestowała wobee 


dele: 


ministra spraw wewnętrznych prze jący. że żądania Rady zwiazków 
|ciwko wzimagającej się aktywności wodowych w iths obecnej fol 
| podkreśliła, że członkowie zw „mie edpowiada prawu“. Mini 


|ków zawodowych í cała ludność pra 
| cujaca stolicy są zaniepokojone po- 
ważnym zagróżeniem demokracji i 
|ruchu robotniczego przez działal- 


Chuter Kde żapewna, że 
cja Mosley'a pozostaje pod 
obserwacja. 


Delegacja KongresuUSA 


| zwiedziła stolice Poiski 


W dniu 21 bm. przybyła do|szałka sejmu R.P. — Kowaiskie- 
Warszawy, 9-0Sobowa grupa kon-| go, a następnie przez wicemin. 
gresmarńów amerykańskich. Stano [spraw zagranicznych taw. Lesz- 
wi oma komisję spraw zagranicz- | czyckiego. 
nych Kongresu, i podróżują po 
Europie dla zbadania działalności 
propagandowej placówek amery- 
kańskich. 


Tegoż dnia w godzinach popo'ud 
niowych ambasador USA w War- 


gości przyjęcie. 

Po przyjęciu u ambasadora 
przedstawiciele Kongresu ariery- 
|kańskiego odlecieli do Berlina, 


Bezpośrednio pó przybyciu do 
Warszawy goście amerykańscy 
zwiedzili stolicę, stwierdzające jed- 


Sir John Orr zakomunikował je- 
Szcze, że utworzona komisja, do 
której weszli delegaci: Wielkiej 
Brytanii Danii Francji £ Holandii, 
której zadaniem tedzie zbadanie 
szeregu zagadnień  administracyj- 
nych i prawnych, związanych z haj 
pilniejszymi zadaniami FAO, jak 
np. wydanie zakazu używania żbo- 
ża na paszę dla bydła. 


Młodzież robotnicza przeciwstawi się 
Mzodzież robotnicza przeciwsta 


ńogłośnie, iż jakkolwiek słyszeli 
dużo o zniszczeniach, to jednak 


Los 
b. kolonii włoskich 


LONDYN (PAP). Agencja Ret 
tera dónosi, że rząd brytyjski ro- 
zesłał już zaproszenia na konferen 
cję zastępców ministrów spraw ża. 
graniczńych w sprawie losu b. ko. 


bezpośrednie zetknięcie się z ach 


nami przekracza wszelkie o nich 
wyobrażenie, 


W drugim dniu pobytu w War- 
szawie, dnia 22 bm. goście amery- 
kańscy przyjęci zostali przez mar- 


próbom reakcyjnej dywersji csaa 


Postanowenia Konferencji Aktywu 


(J) W niedzielę dnia 21 września 
zabrali się w Łodzi w sali RES TUR 
przy ul Zachodniej — - ultywiści 
OM TUR i ZWM, aby wspólnie omé 
wić zawarta ostatnio umowę o współ 
pracy, 

Poza setkami przodowników pra- 
cy organizacyjnej delegowanych na 
Pierwszą Komtetencie Aktywów OM 
TUR i ZWM z terenu województwa 
łódzkiego przez Komitety Powiatowe 
i Miejskie — w obradach wzieli us 
dział przedstawiciele władz central= 
ńych obu otsamizacji, tow. Kowal 
ski = mrzewodniczety Zarządu Głó- 
wnego AWM | tow. Kaczmacek = 
wiceprzewodniczący KC.OM TUR. 

Obradom przysłuch'wali się jrzed 
statviciele obydwu partii robotni= 
czych — tow, Wachowicz, wojewóńz 
ki sekretarz PPS i tow. Minor, Wo- 
jewódzd sekretarz PER, któtzy Por 
wdkali konfetanoję okolicźnośsiewy- 
mi przemówieniami. 

Po ukonstytuowaniu się prezydium 
Konferencji — głos zabrał tow. Ko- 
walski, który szczegółowo i trafnie 
omówił zawarta ostatnio umowę. na 
kreślając jednocześnie właściwy spo 
sób jej Interpretacji. Jako driigi — 
przemówił tow. Kaczmarek, który 
podkreślił, że zawarcie umowy file 
jest ze strony OM TUR posunięciem 
komiunicturalnym, lecz wynika z pe- 
zeby natury ogólńo-państwowej i 
z polskiej drogi do socjalizmu. — 
„Pragniemy naprawde szczerze — 
dla dobra klasy pracającej i rałego 
naródu — realizować tę umowę 
szanując pelna niezależność i rów- 
norzedność bratniej organizacji ZWM 
wcielać w życie dobre tradycje na- 
leżycie pojętego jednclitegn front— 
i takiego sameśn stosunku do nas 
aczekujemy od Zwiazku Walki Mto- 


dych" — stwierdził wśród  owacji 
zebrańtych mówca, 
Obok głównego tematu obrad — 


współpracy obu organizacji w Ta- 
mach jednolitego frontu, dużą uwa- 
fe poświecono zarówno w referatach 
Sak i dyskusji problemowi jedności 
oreanicznej ZWM i OM TUR 

Z równą jak wy towarzysze z ZWM 
troską — powiedział? tow. Kaczma- 
rEk — o przyszłość proletariatu pol- 
skiego my OM TUR-owcy rożważa- 
my zagadnienie jedności. Ten prs- 
Jem długo jeszcze bedzie zajmował 
umysły i czas kierownictw naszych 
erzamizacji. 

My OM TUR=owcy nie jesteśmy 
wycinkiem ami odpryskiem polskie= 
gó socjalizmmiit jesteśmy — z dià 
to zawsze nodkreślamy — integral- 
mą jego cześcią. 1 tak jak nigdy do- 
ład mie sońżniliśrny leroku w marszu 
z naszą PPR, nia spóźnimy go i Ww 
tej sprawie”, 


Identycznie wypowiedział sie w 
tej sprawie i meewódniczący ZG 
ZWM tow. Kowalski. Fedność orga 
niczna na tym etapie byłaby nieko- 
rzystna dla naszej sprawy, byłaby 
wręcz szkodliwa” = óćwiadczył on 
z przekonaniem. 

Stojąca na wysokim poziomie dys= 
kusja wykazała wielką troskę mios 


dzieży robotniczej o przyszłość kra- | Wzmtócni jednolity front awangardy 
; G s | młodzieży 


ju, narodu i klasy pracującej araz 
szczerą wolę wmiesienia jak najwie 
kszego wkładu w odbudowę zńisze 
czońego wójna państwa i chęć użtun 
towania solidarności młodzieży pól- 
skiej wobec wielkich oczekujących 
ją zadań. 

Po dyskusji zebrani 
steępującą rezolutie: 


przyjęli a= 


REZOLUCJA 

Aktywiści OM TUR i ŻWM z te- 
renu Łodzi i województwa łódzkie 
go witają z zadowoleniem umowę o 
współpracy między obu organiża- 
ejami. Współpraca ta, wynikająca 2 
podstawowych założeń naszych dwu, 
rewolucyjnych, marksistowskich ör- 
ganizacji jest fundamentem zdoby< 
czy i osiągnieć młodego pokolenic— 
i ich gwarancją. Świadomi tego, nie- 
zmienie (ak jak od wielu lat, sto- 
imy na stąnowisku ścisłej, szczerej 


współpracy w r*mach jednolitego 
frontu 
Pójdziemy do mis młodzieży + 


prawdą o Polsce Ludowej, wypleni- 
my wrogie kierowane przez kapi= 
tal zagraniczny, wpływy ideoloticz= 
ne z fabryk łódzkich. 

Zbliżyła nas do siebie wspólna wal 
ka w czasie okupacji, wspólna wal- 
ka na odcinkn politycznym i góspa- 
darczym w wyzwolonej Polsce i zbli 
ża nas wspólne dążenie do Polski, w 
której nie będzie wyzysku człowieka 
przez człowieka — Polski Socjali- 
stycznej. 

Ogrom zadań stojących przed ca- 
łą młodzieżą polską. a w szczegól- 
ności prze? naszymi organizacjami. 
stanowiącymi czołówkę lewicowej. 
radykalnej młodzieży polskiej, wy- 
maga od nas zdwejenia wysiłków, 
zgodnej, harmonijnej, onarteł ua 
wzajemnym poszanowaniu i zaufa- 
niu — współpracy. 

W szczególności na terenie nasze- 
go województwa i miasta. w rrn- 
trum polskiego przemysłu włókien 
niczego zadaniem naszych dwu brat 
nich organizacji iest na swoim pn= 
sternnku mczciwie nracować i tym 
przysłużyć się dziełu odbudowy Pul 
ski Ludowej i realizacji najwaźnicj= 
szego zalania — wykonania Plany 
Trzyletmiego, poprzez wzmożenie 
produkcji i aktywny udział w „Wyś 


pónuje, by konferencja odbyła się 
w przyszłym miesiącu w Londynie. 

j Zastępcy ministrów spraw zagra 
ch. my zwłeowcy 1 OM Zee |psznych zbadają poglady „sttón 
cy winniśmy bys przykładem dla | Zainteresowanych oraz wyślą do 
młodzieży niezórśanizowanej i da- | lähi Oytenajki, Byytrei r Somali 


my krajowi miliony metrów wyro- | 
bów włókiekniczych. | 


OM TUR i ZWM 


i miejscu sytuację 
| Przekonani głęboko, że Umowa je- 
szcze bardziej usprawni współpraćę, 


polskiej = OM TUR i 
ZWM, = a przez to przyśpieszy skl 
pienie całej młodzieży polskiej wokół | 
obozu demokracji ludowej — stwier 
dzamy, że dołożymy wszelkich Wy- 
siłków do jej pełnej realizacji. 
Konterencja aktywów OM TUR i 
ZWM, ofibywająca się w okresie pró 
by ataku sił reakcyjnych na fanda- 
mentalne zadanie Polski Ludowej = 
Plan Trzyletni, w okresie próby wy- 
wołania Kiyzysů gosnodarczega — 


NOWY JORK (PAP). Na po. 
niedziałkowym posiedzeniu Zgro- 
maądzenia Narodów Zjednoczonych 
przemawiał delegat brytyjski Mec 
Neil. 


Min. Mac Neil oświadczył, że 


szawie Stanton Griffis wydał dla 


a a LN 


KPINY ZA 5 FUNTOW 


Ekscesy londyńskich faszystów 
„pod ochroną prawa” 


$ wsdzeniem cieszą się 
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Dzieci rysują 


PARYŻU otwarto wystawę ry- 
w sunków dziecinnych. Ekspona- 
ty nadesłane zostały z całego nie- 
mal świata. Wystawiono ok. 50.660 
rysunków dzieci od łat 5 do 1$-tu. 

Okazało się, że ulubionym tema- 
tem są zwierzęta. Największym po- 
konie 1 kwia- 
ty. Dzieci francuskie rysują najwię- 


cej kwiatów, dzieci skandynawskie 


ie$— pejzaży i lubią tematy sporfówe, 


amerykańskie — rzenmiesiników przy 
pracy, dzieci fińskie umiłowaly so- 
bie jakieś dziwne, mistyczne tematy: 
duchy, anioły i wampiry, dzieci rö- 
syjskie rysuja najchętniej maszyny; 
dzieci polskie — tematy wojenne. 

Jury, powołane do wydania opi= 
nii o poziomie artystycznym tych 
brac, które rzuciły bardzo ciekawe 
świsiło na młodocianych artystów 
powojennego pokołenia, uznało, Zë 
do najwyższej klasy zaliczyć należy 
płace dzieci fińskich, wykonane prze 
ważnie ołówkiem, lub kredkami, Naj 
bardziej wypracowane okazały się 
rysunki małych Francuzów, najorygi 
nalniejsze — dzieła Włoehów, najbar 
dziej dojrzałe — rysunki dzieci ra- 
dzieckich, najbardziej wstrząsające, 
jeśli chodzi e tematykę — dzieci poł- 
skich. 


Ślepa mapa 


w PEWNYM mieście amerykań- 
skim zorganizowano oryginalną 
próbę znajomości geografii tamtej: 
eżych obywatelek. W doświadczeniu 
tym wzeły udział wyłacznie kobiety. 
Na wielkim stole rozłożomo mapę 
Europy, na której wykreślone tyły 
granice wszystuich państw, nie 6żna 
czoń6 natomiast ich nażwy i nie ð= 
znaczono żidneśo miast t. 

Zona pównega dyrektora szkoły 
nazwała Niemcy Francją, myślała, 
że Austria jest Jugosławią, a iumu- 
nia Czechosłowacją. Małżonka ur- 
mistrza zdała egzamin jEStcze g0= 
trzej: umieściłą również Nichicy we 
Francji, 245 Belgie w Holandii, Szwaj 
garie w Austrii, a Polske w Turcji, 
Na dwieście kobiet. poddanych 6<za 
minowi, tylka szterdzieści umiało 
właściwie nazwać odpowiednie pañ- 
stwa. Najwiekszy kłopot był ze 
Szwajcarią i Polską. Kilkadziesiąt 
fnobiet oswiaty o, 127 w ogódńs nie 


h ką miały pojęcia, iż na manie Etutopy 6- 
specjalną komisję, która zbada nafenaczony jóst „kraj, zwany Bulga- 


„Przestarzała koncepcja suwerenności" 
Oświadczenie delegata brytyjskiego 


Mówiąc o współpracy między- 
narodowej, delegat brytyjski pò- 
wiedział, że koncepcja absolutnej 
suwerentiośći poszczególnych pań 
stw jest pojęciem przestarzałym. 
Jeżeli trzymać się ściśle tej kóń- 


solidaryzuje się w pełni ź uchwałą 
przyjeta przez aktyw włókienniczy 
PPS i PPR. 


Swiadomi REMO A pra | pośrednie, 


warządność i za wykonanie Panu — 
wzywaąmy całą młodzież robotuiczą 


do przeciwstawienia się usilowaniom | świądczył, że Wielka Brytania da- 
skłócenia |ży do zjednoczenia gospodarczego 
wywałąnia wszystkich stref okupacyjnych. 


wrogów Poiski Ludowej 
proletariatu polskiego i 
zameti w kraja. Polecamy wszyst= 
kim członkom obu naszych organi- 
zacji ZWM i OM TUR zadwojcnie 
czujności, zwiększenie 
pracy, podniesienie 
wykonania Plami Trzyletniego. 


cepcji — to osiągnięcie powszecha 
nego porozumienia międzynarodo- 
wega bedzie bardzo utrudnione. 


Wielka Brytania pragnie współ. 
pracy ze Związkiem Kadzieckim 
zarówno na fortin ONZ, jak i hez- 


przede wszystkim W| Min. Mac Neil wezwał wszystkie 


dyscypliny raził przekonanie, że prace „kon- 
produkcji dlajferencji 16" w Paryżu 


sprąwach gospodarczych. 


j ) k: aństwa da wykazania chęci kam- 
W sprawie Niemiec Mac Weil o- x A Aa pi 


jego żadne państwo nie ma mono- 
polu na prawdę, żadne państwo 
nie jest wszechwiedzące ani Wszech 
potężne, żadne państwo nie może 
się spodziewać, że jego puniet wi- 
dzeńia będzie 

przez inne kraje. 


Min, Mac Neil bronił zasady tak 
zwanego „Planu Marshalla" i wy- 


} - zawsze przyjęty 
okażą Się 


owocne, 


KAWARNANKRARARY WEEKRRAKERARARAREREA a 


Meldunki z placu boju 


W sobotę 20 września najlepsze wyniki pracy w łódzkim 
przemysłe bawełnianym osiągneli nastepujący współzawo- 


dnicy: 
W P. Z. P. B Nr 1 (d. SŚcheibier) zńowu wysunęła się 


na czoło tów. Deredas Marta wykoanjąc na 1000 wrzeocłon 
normę w 144,2 proc, Tuż za nią podąża Zaremba Zofia osią- 
gając 144,1 proc 

W P. Z, P. B. Nr 14 (d; Ramiśch) Piekarska Czesława 
osiągnęła w przędzalni 148,7 proc. nofny. 

W tej samej fabryce, w tkalni, Walczak Irena pracując 
na czterech krosnach wypeiniła norme produkcyjną w 148,1 
prot. 

W P. Z. P. B. Nr 17 (d. Stolarow) Kukulska Władysława 
osiągnęła w przędzalni 175 proc, normy. W tejże [abryce 
w tkalni, Chojnacka Józefa pracniac na dwóch szerokich 
krósro"h osiggneta 170,6 prot 

W P. Z. P. B. Nr 4 tkaczka Deha Bronisława prachiąe 
na czterech krosnach wypełniła plan dziennej produkcji w 
174 proc. Dobrzańska Krystyna pracując równićż na czte- 
rech krosnach osiagneła 166 prot. notty. 

W P. Z. P B Nr 22 przadka Rojok Mieczysława osią- 
gnèla 145,7 proc. normy. Ten sam odsetek wykonania plaf 
osiągnęła Nowicka Stanisława 

Kadej Janina osiągnęła zaś 142,5 proc. normy. 

MW EOKA AAAA E R A E A T SA TA A T ANA AAA RE 


RÓW W WW WJ ORO WA ORA WA OO n- OWOCOW, 
WARTY" TRAWA AE i A AA WARM 


= 


promisów stwierdzając, ze zdaniem 
ji 


Warunki 


wyscigu pracy 

Zespół PZPJ i G. Łódć.fółnac. 
w skład którego wchodzi dwansś. 
rie mniejszych zakładów Wszwały 
do Wyścigu Pracy zespół Łódź. 
Południe. Wezwanie zostało przy- 
jete. Ustalono następujące punkty 
wyścigu: 


1) Ciągłe" powiekszanie planu 
'rodukcji, 

2) Podniesienie jakości produk. 
ju 


3) Zwiększanie wydajności pra. 


4) Zwiększenie ilości urucho- 


mionych krosien. 


5) Oszczędność i walka z már- 


notrawstwerm, 


cy 


6) Podniesienie dystypiny pra- 


1) Zwiększenie bezpieczeństwa 


pracy, 


der- 
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PROBLEM HISTORYCZNY|eseśa. 


Polska droga do socjalizmu wzbudza zainteresowanie zagranicy 


© OCJALIŚCI włoscy Pietro Nen- 

ni i Basso bawili niedawno w 
Polsce, by przyjrzeć się bezpośred- 
nio polskiej drodze do secjalizmu, 
budzącej za granicą poważne za” 
interesowanie. 


"ami © 


powodem, żeby się tej zgody oba- 
wiać. 


Utrudnia to porozumienie w ska- 
li światowej, porozumienie koniecz 
ne do osiągnięcia ostatecznego ce“ 


„ lu, ustroju socjalistycznego. 


W Polsce żadna partia nie rości 
sobie prawa przemawiania w imie- 
niu całego narodu. Zagadnienie 
„wielkiej przebudowy" i sprawa za- 
Fezpieczenia się przed zamachami 
z prawej strony, wymaga współ- 
pracy wszystkich partii demokra” 
tycznych. Podstawowym warun” 
kiem jest jedność klasy pracują- 
cej i świadomość, że walki wewnę- 
trzne są przeszkodą do osiągniecia 
ostatecznego celu, ustroj socjali- 
stycznego. 


fotolna w skutkach pomyłka 


A CAŁEJ kuli ziemskiej dwie 
partie robotnicze — socjaliści 
i komuniści przez długi czas nie 
miały wspólnego języka, a nawet 
toczyły ze sobą walki. Do jakiego 
zuślepienia prowadziły te bratobój 
cze boje, są klasycznym przykła” 
dem Niemcy, gdzie socjaliści i ko- 
muniści otrzymali przy wyborach 
do Reichstagu, przed dojściem Hi- 
tlera do władzy przeszło 15 milio- 
nów głosów. Zmarnowali zaufanie 
nias robotniczych, otworzyli na 
oścież bramy przed  złowrogim 
cziowiekiem, spowodowali kata- 
Sirofę, dla własnego narodu i w 
potokach krwi utopili całą. prawie 
Europę, Azję i Afrykę. W polity- 
ce mylić się nie wolno, za pomył- 
kę, za brak wyczucia właściwej li- 
nil postępowania płaci się bardzo 
drogo. Za tę „pomyłkę“ świat za- 
płacił zburzonymi miastami, znisz- 
czeniem dorobku kulturalnego, po- 
ziomu moralnego ludzkości, przez 
Sponiewieranie tego wszystkiego, 
co określamy pojęciem „ezłowiek*. 
Znamy wszystkie ujemne cechy 
farody niemieckiego, „dziedziczne“ 
Obciążenie, krzyżacką mentalno- 
ścią, zaborczość, krwiożerczość, nie 
niniej można postawić twierdzenie, 
że gdyby władzę w Niemczech 
sprawowali komuniści i socjaliści, 
gdyby w tym przełomowym okre- 
sie, po pierwszej wojnie, zdolni 
byli do porozumienia, co obecnie 
oznaczamy terminem: jednolity 
front, można było by ludzkości za- 
oszczędzić okropności drugiej woj- 
ny, z wszystkimi konsekwencjami. 
W każdym razie Hitler nie doszedł 
by do władzy. 


Złowroga działalność 


RÓG jest na prawicy* — 
wszyscy świadomi ludzie ro- 
rumieją tę prawdę, przyjmują ją 
bez zastrzeżeń, a jednak na lewi 
cy droga do zgody najeżona trud- 
nościami i to prawie we wszyst- 
kich krajach, gdzie działają dwie 
partie robotnicze. i 
Wszystkie wrogie elementy pra- 
ija, żeby kopać przepaść między 
socjalistami i komunistami. Oba 
wa przed uderzeniem połączonego 
lewego obozu na dotychczasowy 
stan posiadania, jest dostatecznym 


W Polsce prowadzona jest wiel- 


ku akcja zbliżenia, przez wzajem-|* 


ne poznanie PPS i PPR odbywają 
wspólne zebrania, na których prze 
mawiają mówcy z jednej i drugiej 
strony partii, przeważnie w atmo- 
sferze przyjacielskiej. Czy w Poľ 


KURIER POPULARNY 


sce jednolity front opóźni odbudo” 
wę kraju, zdobycze socjalne ludzi 
pracy, czy ucierpi powaga i zna- 
czenie. 


Nieodwołalny proces 
A WSZYSTKIE te pytania mo- 
żemy z całą odpowiedzialno” 
ścią odpowiedzieć przecząco. Wy- 
starczają oświadczenia wszystkich 
dziennikarzy, polityków, społeczni- 


pośrednie są pełne podziwu ji uzna- 
nia dla wszystkiego, co w Polsce 
dokonała klasa robotnicza oby” 
dwóch partii. 
Proces frontu jednolitego nie 
jest zagadnieniem lokalnym, pol- 
Skim, jest zagadnieniem daleko 
giębszym i szerszym, jest proble- 
mem historycznym. Będzie rozwią- 
zany w skali międzynarodowej, bo 
taki jest nieodwołalny proces roz 
wojowy, prowadzący do socjali- 


ków, którzy przyjeżdżają do Pol-|stycznego ustroju. 


ski. Sprawozdania bezpośrednie i 


Doreta Kłuszyńska 


Równouprawnienie kobiet 


w ustawie o państwowej służbie cywilnej 


W zwiazku ze spodziewanymi pro|biety, z tym zastrzeżeniem, że przer dowej, natomiast po połogu okres 6 
wa popołogowa musi trwać conaj-|tygodni może być zbyt krótki, za- 
równo ze wzgłędu na stan zdrowia 
Przy normalnie rozwijającej się| kobiety, jak też ze względu na no. 
Wydział Kobiecy KCZZ zgłosił swo|ciąży kobieta czuje sie naogół do.| worodka, który w pierwszych ty- 
brze fizycznie i przeważnie, aż do! godniach po urodzeniu się wymaga 
samego rozwiązania, zdolna jest do| specjalnie czujnej opieki, 

pracy zawo- 


jektami nowelizacji ustawy o pań- 
stwowej służbie cywilnej z dnia 17 
2, 1922 r. (Dz. U. R. P. z 1922 r.), 


je postulaty, które zostały przesła- 
ne czynnikom kompetentnym, 

W obecnie obowiązującej ustawie 
art, 6, us. 2 brzmi; „Przy przyjmo- 
waniu do służby państwowej osób 
nieletnich į kobiet zamężnych wła- 
dza będzie przestrzegać zasad obo- 
wiązujących ustaw cywilnych“. 
Projektuje się obecnie skreślić sło- 
wa „í kobie,ę zamężnych*, wycha- 
dząc z założenia, že zwrot ten jest 
dziś anachronizmem przy całkowi- 
tym równouprawnienia kobiet za- 
równo w dziedzinie prawa cywiine. 


go, jak i praw publiczno - obywa- 


telskich. 


Aby w sposób dokładny i jasny|: 


sprecyzować uprawnienia kobiety . 


urzędnika w okresie ciąży, wysunię 


ty został projekt, aby w artykule 
28 ustawy o państwowej 


cywilnej dodać ustęp czwarty o tref; 


ści następującej: 


„Kobieta w stanie ciąży ma pra-| 
wo przerwać pracę z chwilą złoże_|* 


nią świadectwa lekarskiego, stwier 
dzajacego, że spodziewać się należy 
porodu nie później jak za sześć ty. 
godni. Czas przerwy w pracy wi. 
nien trwać 12 tygodni, z czego co- 
najmniej 6 tygodni winno przy- 
paść na okres poporodowy. Kobie. 
tom w stanie ciąży przysługuje pra 
wo korzystania z przerw w pracy, 
nie dłuższych jednak, aniżeli 6 dni 
w ciągu jednego miesiąca”. 

Projekt ten modyfikuje  częścio- 
wo w odniesieniu do kobiet-urzęd_ 
ników przepisy, zawarte w ustawie 
z dnia 2. 7. 1924 r. w przedmiocie 
pracy młodocianych i kobiet (Dzi 
U. R, P. z 1924 r. Nr 65, poz. 636). 

Modyfikacja idzie w tym kierun- 


mniej 6 tygodni. 


wykonywania swojej 


list bez komentarzy. 


dali posłuch 


>. wrogów. A 


pią plotką 


bo już nie, 


Myślę, że teraz już wszyscy wiedzą, 
Nr 2 żadnem u robotnikowi włos z głowy nie spadł 
i mam nadzieję, że na przyszłość żaden łódzki 
robotnik nie uwierzy więcej propagandzie swych 


Przeciwko plotkom 


Od jednej z robotnic PZPB Nr 2 (Poznański) otrzymaliś- 
my list, zajmujący się plotkami, rozsiewanymi przez koła re- 
akcyjne dla poderwania zaufania mas pracujących Łodzi. Ze 
względu na charakterystyczną wypowiedź zamieszczamy ten 


Jestem prządką niciarni PZPB Nr 2 (d. Poz- 
nański), Postanowiłam dzisiaj napisać do gazety, 
tych piotek 
i bajek, ja-kie opowiadają sobie teraz ludzie 
o naszej firmie. Rozumiem dobrze, że są jeszcze 
w Polsce przyjaciele Poznańskich i 
rów, którzy nie cofną się przed żadną podłością, 
byle tylko przywrócić dawne czasy. Dziwi mnie 
tylko, że znnaleźli się uczciwi robotnicy, którzy 


mogę dłużej ścierpieć 


Scheibie- 


ich głupim i bezsensownym plotkom. 
że PZPB 


przy tym chcę wam jeszcze poradzić, 


że ci robotnicy, którzy dali się obałamucić głu- 


reakcii — teraz tego żałują. Bo prze- 


cież zrozum jałe jest, że wichrzenia strajkowe 
idą na rękę kapitalistom — tym, co chcieliby u nas zobaczyć znów rzą- 


dy przedwrześniowe. Ciężko nam jeszcze — to prawda. Ale dziś wiemy, 
że pracujemy dla siebie. I nie damy się sprowadzić z dobrej drogi. 


robotnica PZPB Nr 2 
Jadwiga Włodarska 


Joduyga | Wiectorzkzą, 


Polski przemysł artystyczny 


na Targach w Sztokholmie 


ku, że zamiast przewidzianych w| Na Międzynarodowych Targach| dwóch wystaw krajowych — w 
tej ustawie (art. 16) 6 tygodni przer| Przemysłowych w Sztokholmie, za| Poznaniu i w Sopocie. 


wy przed rozwiązaniem ciąży i 6 i; 
godni po rozwiązaniu, pozostawia 
się możność wykorzystania 12 ty. 
godni przerwy według uznania ko- 


Marszałkowie-zbrodniarze 


na ławie oskarżonych w Norymberdze 


Wojskowy Trybunał Amerykań- 
ski w Norymberdze rozpatruje o7 
becnie sprawę kilkunastu zbrodnią 
zy niemieckich, najwyższych ofi- 
terów Wehrmachtu. Na ławie o- 
Skarżonych zasiadają marszałko- 
Wie List, który brał udział w na- 

ści na Polskę w 1339 roku i 
Weiss, który szczególnie dał się we 
maki ludom bałkańskim. 

Obaj marszałkowie £ towarzy” 
izący im na ławie oskarżonych ge- 
terałowie odpowiadają za zbrod- 


wie wydawali rozkazy rozstrzeli- 
wania stu zakładników zt każdego 
zabitego Niemca. Wśród msteriału 
dowodowego znajdują się instruk- 
cje, nakazujące bezwzględne tępie- 
nie żydów, komunistów i partyzan- 
tów, palenie wsi i wywożenie łud- 
ności do Niemiec. Poszczególne for 
macje wojskowe prowadziły do- 
kłąadne wykazy zamordowanych, 
które wpadły w ręce prokuratury 
amerykańskiej. Najbardziej krwa- 
wo zapisała się w pamięci ludności 


We niemieckie, popełnione głównie! Bałkanów dywizja SS „Prinz Eu- 


ia Bałkanach. Oskarżeni oficero” 


gen“, 


kończonych przed tygodniem, był 
bogato reprezéntowany miedzy in- 
nymi gałęziami przemysłu polskie 
go również przemysł artystyczny. 
Przez pawilon polski, uznany za- 
równo przez prasę sztokholmską, 
jak i przez zwiedzających za naj- 
piękniejszy na wystawie, przewinę- 
ło się 300.000 publiczności. Naj- 
większym uznaniem zwiedzających 
cieszyły się przedmioty galanterii 
marmurowej (marmury kieleckie) 
oraz gobeliny śląskiej fabryki 
„Wanda“ Amerykanie, zainteresn 
wani polskimi wyrobami, zapropo 
nowali przewiezienie części wyst” 
wy do Nowego Jorku i Toronto, 
Zaznaczyć należy. że ostatni po. 
kaz w Sztokholmie był już czwar- 
tym z kolei pokazem, zorganizo 
wanym przez Centrale Przemysł” 
Artystycznego. Poprzednie urzą 
dzane były w Paryżu í Sztokholmie 
(po raz pierwszy) oraz w ramach 


=== KOCHASZ SWĄ STOLICĘ? = 
DAI NA JEI ODBUDOWE === 


W tej chwili opracowywany jest 
roczny plan produkcji eksportowej 
przemysłu artystycznego na sumę 
ok. 1 miliarda zł. 


= = idm a d = 
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Plotka, to celowo 
fabrykowane kłamstwo 


Plotka rodzi się zawsze w atmo 
sferze niechęci i wrogości. Plotka” 
rze nie są nigdy  bezinteresowni. 
Oczerniają i szkałują wtedy, kie- 
dy mośą czerpać z teśo procederu 
korzyści, choćby nawet nie bez” 
pośrednie, choćby tylko polegają” 
ce na satystakcji osobistej. 

W jakiejś instytucji istnieje 
między dwoma pracownikami 
spór na tle osobistym. Jakoś nie 
wypada zjednywać sobie wzajem* 
rue kolegów głupstwami, których 
nikt nie chce słuchać. Cóż łatwiej” 
szego w takiej sytuacji, jak „pu~ 
ścić w kurs* plotkę. 

— A jednak — wiecie — temu 
Bąbalskiemu kleją się do rąk cu- 
dze rzeczy. Osobiście słyszałem © 
tym... 

Biedny Bąbalski wyłazi później 
ze skóry, żeby wyjaśnić, dociec: 
kto, kiedy i w jakiej sytuacji. 
Niestety, nić plotki plącze się, mo 
ta. Każdy osobiście stwierdza, że 
nie wierzy, że to kłamstwo, ale po 
pożegnaniu się z Bąbalskim mówi 
jednak do wspólnych znajomych: 


— A jednak — moi drodzy — 
oś w tym musi być. Zauważyli= 
ście, jak on się mętnie tłumaczy?w. 


Plotką można zabić człowieka 
jak siekierą, można zniszczyć ży” 
cie rodzinne, miłość dwojga fu” 
dzi... 


Byłem świadkiem w okresie 
przedwojennym wypadku walki 
setek ludzi na jednym z przed 
rnieść większego miasta. Ludzie 
ci podzielili się na dwa obozy i 
walczyli ze sobą przez kilka go" 
dzin. Podłożem zatargu — jak 
się później okazało — była plot- 
ka, dotycząca reputacji moralnej 
jednej z kobiet, 


Płotką walczą między sobą tyl- 
ko poszczególni ludzie. Używają 


tucje a nawet państwa. Na jed- 
nym z procesów podziemia oskar” 
żeni zeznali, że celowo tabryko* 
wali kłamstwa i puszczali je w o“ 
bieg, aby poderwać dobre imię 
demokratycznych władz naszego 
państwa. Do dziś niestety sa w 
Polsce ośrodki, które dają posłach 
plotce, na kłamstwach w niej za” 
wartych budują stosunek do wie- 
lu zagadnień państwowych. 

Ale nigdy chyba nie trzeba by” 
ło w naszym kraju większego po- 
czucia odpowiedzialności za sło 
wo, niż obecnie, Atmosterę niepo” 
koju można wzniecić najgłupszą 
nawet plotką, jeżeli nie potrafi się, 
łub nie chce zahamować w porę 
szalejącej bzdury. 


Rohoinicy-wynalazcy 
zapewnili milionow e oszczędności w przemyśle 


Akcja wynalazczości robotniczej | Centrali Zaopatrzenia oszczędności 


iw przemyśle 
| aillionowe 
myśle hutniczym zgłoszono ostat" 


przynosi w wyniku |roczne w kwocie 6,5 miliona zło” 
oszczędności. W prae- |tych 


W fabryce metalowej Nr 2 w 


nio 135 pomysłów, których reali- |Łodzi, z inicjatywy brygadzisty, 
zacja umożliwi zaoszczędzenie 50|ob. Koły, zmontowano nowy apa” 
milionów złotych rocznie. To samo |rat acetylenowy w miejsce dwóch 


da się również powiedzieć o prze-|starych dotychczasowych, 
budowlanych, | konsekwencji 


myśle materiałów 


co w 


doprowadziło do 


jgdzie dzięki wynalazczości za0sz- |zmniejszenia zużycia karbidu o 200 
czędzono w ostatnich miesiącach |kg miesięcznie. 


ponad 3 miliony złotych, oraz o 
przemyśle włókienniczym. 


_W tejże fabryce przez ulepsze- 
nie nawijania ogniw łańcucha do 


Tak np. Antoni Dąbrowski, pra” |krosien zwiększono produkcję mie- 
'ownik Centrali Zaopal:zenia Ma- |sięczną o 300 m. Pracownik wymie 
sriałowego Przemysłu Włókienni- |nionej fabryki, ob. Wypych, wyko” 


zego w Łodzi, wystąpił z propozy |nał przyrząd własnego 
[cja produkowania skówca do sznu- |który całkowicie ruguje powstawa' 


pomysłu, 


rówadeł z materiału żastępczego.|nie odpadków przy produkcji og- 


Pomysł 


Dąbrowskiego przyniesie niw do krosien. 


jej również w rozśrywkach insty” 


Polonia bytomska i KKS walcza o awans 


Na finiszu walk ọ Lif 


Jak donosiliśmy o tym we wczo- 
tajszym numerze, niedzielne mecze 
piłkarskie o wejście do Ligi przy- 
niosły nową serię wielkich niespo- 
dzianek. Kilka z nich ma decydu- 
Jace znaczenie dla układu tabel w 
poszczególnych grupach. 

W pierwszej grupie, mimo nie- 
zbyt zasłużonego zwycięstwa Wis- 
ły nad Polonią krakowianie dość 
znacznie wyprzedzili pozostałych 
swych rywali, utwierdzając się o- 
statecznie na pozycji mistrzow- 
skiej. Polonii warszawskiej nie u. 
dało się obronić tytułu mistrza 
Polski. Zajmuje ona drugie miej- 
sce mając dwa punkty przewagi 
nad trzecią z kolei Polonią by- 
temską, O ile jednak warszawia- 
nie oraz Wisła mają zapewniony 
awans, Polonia bytomska toczy 
zacięty bój o Ligę. 

Jej najgroźniejszy rywal — poz 
nański KKS zdobył 2 pkt. bijąc w 
imponującym stosunku cyfrowym 
Skrę częstochowską. Już tylko 2 
pkt. dzielą bytomian od kolejarzy 
poznańskich. Różnicę tę może zni 
welować niedzielny mecz KKS z 
Szombierkami w Poznaniu, tym 
Lardziej, że bytomianie grają tego 
dnia z Polonią warszawską w 
stolicy. Jeżeli dodamy, że po ich 
meczu w Świdnicy powstała brzyd- 
ka wersja na temat rzekomego 
przekupienia bramkarza Andrze- 
jewskiego, że doszło do awantur 
na meczu i w tej Sprawie prowa- 
dzone jest śledztwo, los eks-łwo- 
wian nie jest najróżowszy. , 

Pozostałe drużyny tej grupy 
nie odgrywają już żadnej roli. Ta 
bela przedstawia się następująco: 


Grupa I pkt. st. br. 
1) Wisła 29 101: 9 
2) Polonia (W) 23 68: 24 
3) Polonia (B) 21 55: 33 
4) KKS 19 79: 28 
5) Szombierki” 15 31: 33 
6) Polonia (© 13 31: 39 
7) Skra 10 33: 63 
8) Ognisko 6 30:107 
9) Motor 0 14:106 


W grupie drugiej sytuacja jest 
eszcze bardziej ciekawa i... po- 
wikłana. Przyszła niedziela roz- 
sirzygnie o dwu sprawach jedno- 
4ześnie: kto będzie mistrzem i jaki 
będzie skład pierwszej trójki awan 
sującej do ekstraklasy. 


Po niespodziewanym remisie 
Cracovii w Toruniu, na pierwsze 
miejsce wysunął się AKS. Równo- 
cześnie RKU po zwycięstwie nad 
Rymerem uzyskało trzecią lokatę 
z przewagą 2 pkt. nad swym ry- 
walem. W nadchodzącą niedzielę 
Cracovia gra na własnym boisku 
z Radomiakiem i prawdopodobnie 
zaobędzie obydwa punkty, a RKU 


spotka się w Sosnowcu z AKS-em 
i jeżeli ma ambicję awansowania, 
musi conajmniej zremisować. Re- 
mis ten oddał by mistrzostwo gru- 
py Cracovii. Sytuacja zagmatwa- 
na, emocjonująca. Tymbardziej, 
że Rymer na własnym terenie spot 
ka Się z outsiderem Grochowem, 
xtórego z pewnością pokona. Tą- 
bela tu przedstawia jak następuje: 


Grupa H pkt, st. br. 
1) AKS 28 58:18 
2) Cracovia 27 73:18 
3) RKU 22 37:30 
4) Rymer 20 51:40 
5) Radomiak 18 48:32 
6! Gedania 17 46:41 
7) Pomorzatin 16 36:41 
8) Orzeł 10 31:51 
9) ZZK 9 30:68 
10) Grochów 3 21:92 
Tęcza po raz wtóry sprawiła 
wielką niespodziankę, bijąc na 
własnym terenie Garbarnię — do 
|niedawna — poważnego preten- 
|denta do tytułu mistrzowskiego, 
| Warta na ułatwioną Sytuację. 
najbardziej to zwycięstwo Kiel- 


| . TE 
(czan zasmuciło jednak ŁKS-iaków, 


bowiem teraz dopiero w całej peł 
ni uwidoczniły się wielkie szanse 
jakie mieli oni na uzyskanie mi- 
strzostwa grupy. 

Ostatni swój mecz zakończyła 
"Tęcza pięknym sukcesem, który 
jednak nie poprawił jej miejsca w 
tabeli. 


Grupa WH pkt. st. br. 
1) Warta 26 :18 
2) Garbarnia 24 52:18 


KURIER POPULARNY 


3) ŁKS 23 69:24 
4) Lublinianka 17 39:39 
5) Tęcza 17 34:36 
6) MKS 11 24:36 
7) Czuwaj 10 19:33 
8) KKS 7 19:52 
9) PKS 1 13:72 


Dużym zainteresowaniem cieszą 
się w tej chwili mecze mistrzów 
A klasy, tak zw. „Grupy pięciu”. 
„Widzew“ ostatnio przegrał w 
Warszawie i znalazł się chwilowo 
w ogólnej tabeli na ostatnim miej 
scu, bez zdobytych punktów. Ten 
sam las dzieli z nim Lechia z Gdań 
ską, 

Chwilowi maruderzy swej gru- 
py rozegrają ze sobą mecz w przy 
szłą niedzielę. 

Na czels stanął Ruch, który bar 
dzo ładnie wystartował. Tarnovia 
sprawiła przykrą niespodziankę 
Legii i tym samym znalazła się 
na drugim miejscu. Uważamy jed- 
rak, że właśnie to miejsce (dru- 
gie w tabeli) najczęściej będzie 
zmieniać „lokatora“, 

Ponieważ z grupy „pięciu“ aż 
trzy drużyny wchodz: do Ligi, 
jeszcęze wszystkie walczące zespoły 
mogą poprawić swoją lokatę, aby 
awansować. To samo oczywiście 
dotyczy „Widzewa“, który w War 
szawie grał już o wiele lepiej. 


GRUPA „PIĘCIU 
gier pkt. st. br 
1) Ruch 2 + 12:1 
2) Tarnovia 1 2 5:2 
3) Legia 2 Z 5:6 
4) Lechia x e 0:1 
5) Widzew 2 0 2:15 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


| Stanisław Rzeszowski — Sprawa 
|drugiej ligi porusza coraz większą 
ilość klubów, które nie zdobyły a- 
wansu w tym roku. Do sprawy tej 
wrócimy w najbliższym czasie, Ba- 
ran jest pracownikiem dyrekcji zje- 
dnoczenia guzikarskiego. 


Renata Gr. — Jędrzejowska istot- 
nie miała zamiar wycofać się z czyn 
nego życia sportowego w tym roku, 
wobec braku jednak odpowiedniej 
następczyni nie zosta- 
nie na korcie także i w przyszłym 
sezomie. 

Jerzy Grabowski — Hogendorf 
przed wojną nie grał w reprezenta- 
cji Polski. Rozpoczął swą karierę 
istotnie w Rzeszowie. Jest kolegą 
klubowym Barana i Łącza. Adres p. 
Krystyny G. nie jest nam znany. 


Włodzimierz Gał. — Chętnie zain- 
teresujemy się sytuacją w Waszym 
gimnazjum. Prosimy © przybycie do 
redakcji we wtorek między godzimą 
15 a 17-tą. ł 
| R. K. Zgierz — Sala w Helenowie 


napisy pozostawiono nic zupełnie nie oznaczające. 
— Tu jest Warburg — szepnął Johan i wszedł trzy- 
mając rękę w kieszeni. 
Profesor siedział tyłem do nich, pochylony nad sto- 


jest już golowa do rozpoczęcia tre- 
ningów. RKS TUR uruchomi ją w 
początkach października. 

Tadeusz M. — Złośliwość zbyt czę 
sto, graniczy z nietaktem © czym 
pan zdaje się nie wiedzieć. Nie liczy 
liśmy i mie liczymy na wdzęczność. 
Słuszność jest z pewnością po na- 
szej stronie. 

Pracownicy Zarządu Miejskiego— 
Komitet Organizacyjny Meczu Pił- 
karskiego. — Dziękujemy za miły 
upominek, Kwiaty przesłane dla 
kol. Lachowicza wzbudziły prawdzi 
wą zazdrość naszych pań. Gratulu- 
jemy sukcesu finansowego, który po 
może na pewno Waszym kolegom sto 
łecznym. 

Sportowcy Zduńskiej Woli 
Przyznamy szczerze: przeniesienie 
meczu KS 8 z Biegiem do Waszego 
miasta nie podoba się nam, Jest to 
istotnie zwiększanie szans na awans 
KS 8 Sprawdzimy tę sprawę w 
ŁOZPN, a w razie potrzeby ustosun 
kujemy się do niej na łamach pis- 
ma. Dziękujemy za życzenia. 


W sobotę i niedzielę we Wrzesz- 
czu odbywały się mistrzostwa lekko 
atletyczne ZRSŚ, które zgromadziły 
na starcie imponującą cyfrę 340 za- 
wodników. Mistrzostwa wykazały 


bach Związku Robotniczych Stowa- 
rzyszeń Sportowych. 

Wyniki uzyskano następujące: 

100 m. Girtier (Zryw Świętochło- 


11,8; 3) Gałaszak (TUR. Katowice) 
11,9. 200 m. 1) Dunecki 23.9; 2) Ze- 
remba (Pomorzanin) 24.5 sek, Girtler 
(Zryw Świętochłow.) 24,7 sek. 400 m: 
Mach (Lechia Gdańsk) 54,1, 2) To- 
karski (Skra W-wa) 55, 3) Kurman 
(TUR Gdynia) 55,2. 300 m: Nieroba 
(TUR Katowice) 2,03,2, 2) Świniarski 
(Zryw Gdańsk) 2.04.5, 3) Nanke (TUR 
Katowice) 2.06.5. 1500 m: Kielas 
(Gdańsk) 4.13.8, 
Świniarski 4.16.9. 5000 m: Kielas 
15.38.2, 2) Bonecki (Zryw Gdańsk) 
15.49.1, 3) Dzwonkowski (Zryw Wło- 
cławek) 18,24. 4X100: Pomorzanin 
47,5, 2) Zryw Świętochłowice 48.3, 
Zryw Gdańsk 48,5. Sztafeta olimpij- 
ska 1} Pomorzanin 3,37,4, 2) TUR 
Katow. 3.37.5, 3) Zryw Gdańsk 
3.38,2. Kula: Łomowski (Lechia 
Gdańsk) 14,47, 2) Zieliński (Lechia 
Gdańsk) 1278, 3) Krzyżanowski 
(Zryw Gdańsk) 12,48. Dysk: Łomow- 
ski 43,62, 2) Dunecki 38,16, 3) Oluch 
na (Skra W-wa) 36,7, Oszczep: Bor- 
chwiecki (Gedania) 47,82, 2) Jarzy- 
niak (TUR Włocławek) 46.32, 3) Ma 
tusiak (Zryw Płock) 43,12, Wzwyż: 
Pardowski (Włocławek) 165 cm, Pa- 
chut (TUR Katowice 165, 3) Olsze- 
wicz (Gedania) 160. W dal: Miło- 
szewski (Zryw) 624 cm, 2) Słabole- 

(Gedania) 608, 3) Ratajczak 
(TUR Katowice) 603. Tyczka: Frost 
(Gedania) 330 cm, 2) Kobyłski (TUR 
Łódź) 290, 3) Murłowski (Zryw Świę 
tochłowice) 280. 


znaczny postęp lekkoatletyki w kiu- | 


wice) 11,6; 2) Dunecki (Pomorzanin) | 5 
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340 zawodników na siarcie 


Lekkoatletyczne mistrzostwa klubów robotniczyc 


le 
i 


Konkurenci 
tan (Legia K 
bolisówna (T 
Penners (Zryv 
Mitan 28,6, 2) G 
Włochówna (Po 
m: Wołkówna 
Głażewska (Z 
zuca (TUR W 
gia Kraków 


JJ m 


19, 3) Włoch: 
ners 144, 2) I 


2) Nieroba 415, 3) 


ska (Pomorza ) 
gulanka (Zryw Gł 
Cieślewiczówna (Le 
3) Sinoradzie 
Dysk; -Stachowie 
ków) 34.87, 2) Br 
Głażewska 30,57. í 
czówna 34101, 2) S 
3) Bregulanka 28,79. 


Polska—Rumu 


Q 


nia 


wyda- 


„Przegląd w" 


skm 
"DOLL 


niu poniedziałkowym, 21 bm. do- 
nosi: | 
PZB otrzymał od związku ru- 
muńskiegó pozy ,; odpowiedź 
na propozycję rozegrania w dniach 
26 1 28 października dwóch spot- 
DY 


wowych z repre- 
zentacją Polski w Pols 

Wobec trudnych warunków trans 
portowych i j 
przyjazd swych 
cjalnym autokarem, $ 
o wyrażenie zgody na pošryci 
sztów przyjazdu. 

Zarząd PZB 
pozycję Rumunów w 
głości. Miejsce spotk: 
nią będzie podane w r 
| terminie, 


Poza meczem Czechosłowacja — | piłkarska Anglii. 
Rumunia, którego wynik zamieś- | Belgią w 


ciliśmy we wczorajszym numerze, 


w niedzielę odbyły się następujące |Sę. W drużynie ang 


spotkania międzypaństwowe: 


HOLANDIA SZWAJCARIA 
6:2 (1:1) 

Rozegrany w Amsterdamie mecz 
piłkarski Holandia — Szwajcaria 
przyniósł niespodziewanie wyso- 
kie zwycięstwo Holendrom. Mieli 
oni za sobą przewagę widowni i du 
żą dozę Szczęścia. 


ANGLIA — BELGIA 5:2 


[Norwegowie przegrali z Dani 


Wygrała 
stosunku 
przez eały ozas snotk 


piło 5 graczy, któ 
ezasu przeciw reprezent 
nentu, Bramki dia Anglików zdos 
byli: Lawton — 2, Kiańtirer" 
nnion i Mortensen po jednej. 


DANIA — NORWEGIA 5:3 

W Kopenhadze w ści 
35.000 widzów Dania pokonała w 
piłce nożnej Norwegię w stosunky 
5:8 (2:1). Gra była wyrównana | 
zwycięstwo gospodarzy uznać naš 


obecn 


W Brukseli gościła reprezentacja |leży nieco zą wysokie. 


Gluszcz zwucię 


ud 


w biegu maratońskim 


W Olsztynie na trasie 42 km 195 | Syrena Warsząwa — 2.52.27,2; 2) 
m., rozegrano bieg maratoński o| Nowak DKS — 3,09,48; 3) Więc 
mistrzostwo Polski. Trasa biegu |cek Społem Kraków — 31146, 4) 


bardzo ciężka, warunki utrudnione | Kurek KS Astra 


RiotRGT 
BTOLOSZYN 


z powodu wichru i ulewnego desz. | 3,15,49, 5) Karczewski ZZK Odra 


czu, Mimo to biegowi przyglądały | Szczecin 


3.18,18. 


Przybyłká 


się tłumy publiczności. Organiza- pozdr mistrz, odpadł ną 


cja bez zarzutu. 


0-ym km. 


Pierwsze miejsce zajął Głuszez, | 


miasta. 


Znowu zawrotna, niesłychana jazda. 

Kiedy zatrzymali auto przd domem przy 
kwistadorów, nie było już w nim prawie n 
nie gruby szef i dwu Anglików, którzy przybi 


ulicy Kom 
Jedy 
ckiemi 


= 


JS y 


— W porządku, — Johan, najlepszy współpracownik 
profesora Oskara Warburga zmienił się w ciągu tych kil- 
ku godzin do niepoznania. Jack nie rozumiał tylko jed- 
nego. W jaki sposób będąc Anglikiem, młody człowiek 
potrafił od lat tkwić w samy centrum „Fabryki“ będą- 
cej oczkiem w głowie Wielkiej Rzeszy. Ale na to miał 
jeszcze czas. Teraz chodziło o co innego. 

Zatrzymali wóz przed ogromną halą na podwórzu 
której płonęły silne lampy łukowe. Johan wyskoczy: 
i skinął nań rozkazująco. Jack w duchu podziwiał jeg: 
natychmiastową metamorfozę. Zrozumiał o co chodzi 
skłonił się sztywno pochylając jedynie głowę, tak jak to 
widział na filmie, kiedy ktoś przedstawiał niemieckiego 
junkra. 

Wartownik przy drzwiach sprezentował broń, lecz 
obrzucił Jacka uważnym spojrzeniem. Minęli korytarz 
zatrzymali się przed drzwiami opatrzonymi napisem: 

GABINET PROWADZĄCEGO ROBOTY 

Ostrożność posunięta była do tego nawet stopnia, że 


łem. Słysząc odgłos zamykanych drzwi odwrócił się i 
spojrzał Był gigantem pamięci i nie zapominał nigdy 
twarzy raz widzianej, ani też okoliczności w jakich ją 
ujrzał. Jedno spojrzenie wystarczyło mu. Zdumionymi 
oczyma powiódł po swoim asystencie, a potem po twarzy 
Jacka, lecz coś w wyrazie tego ostatniego musiało mu po- 
wiedzieć o grożącym niebezpieczeństwie. Sięgnął do we- 
wnętrznej kieszeni marynarki i błyskawicznym ruchem 
wydobył pistolet. 

W tym momencie Jack strzelił po raz pierwszy. 

Kiedy profesor zatoczył się — strzelił po raz drugi, 
a gdy upadł na kolana —*po raz trzeci. 

Huk wystrzałów wsiąkł w tłumiące dźwięki obicia 
ścian. 

— A teraz szybko! — Johan podbiegł do szafy i wy- 
ciągnął z niej dwie płaskie teczki. Błyskawicznie przerzu- 
cit oczyma ich zawartość i ukrył je obie pod marynarką: 
— Wiele lat czekałem na to — powiedział dziwnie zmie- 
nionym głosem do Jacka — wiele, wiele lat... 

Wychodząc zapalił od wewnątrz czerwone światełko 
i zamknął drzwi na klucz, chowając go do kieszeni. — 
To znaczy, że Warburg nie chce, żeby mu przeszkadzano. 
Wówczas poza mną nikt nie ma prawa wstępu... — fo- 
ześmiał się. — Do rana nikt tu nic nie zauważy. Najwy- 
żej zadzwonią po mnie do domu, dowiedzą się, że wyje- 
chałem i wrócę rano. A więc w porządku, Jedziemy do 


do Hiszpanii, znajdowało się jeszcze na m'ejscu. 
tanie szef odpowiedział — wszyscy sa już w c 
wybrzeże. — A więc Joan była bezpieczna. Te 
żało działać dalej. 

— Czy ma pan wstęp do magazynu z bombami? 

— Oczywiście! 

— Za dnia i w nocy! 

— Tak! Muszę od czasu do czasu skor 


łego magazynu w powietrze tak, abyśmy m 
jechać? 

— Tak. Wystarczy nastawić mechanizm 
bomb na-pewien określony czas. Ale czy zdaj: 
sprawę ze zniszczenia, które... 

— Jakiego zniszczenia? My przecież nie prosiliś 
ich, żeby sobie tutaj sprowadzali kolege Warburza i 
go towarzyszy, nie chcąc panu ubliżyć N 3 
| przecież zostawić tych bomb panu Fr 
dni mielibyśmy je wszystkie w Ameryce 
drodze powietrznej... 

Znowu ruszyli, tym razem spookojnie.j, poprzez of 
che ulice miasta. 

e Do świtu brakowało zaledwie dwu godzin 
mali siń przed koszarami marynarki, 


r> 
4; 


attzyć 


(D, e, nij 
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Dzień w Łodzi 


RA 


& 


Telefon: 57-94 


red. dyżurnego 


LYZURY APTEK 
——— M 12 
Daisiejszej nocy dyžüvüj 
ra (Wólczańska 37), Bojar 
skiego 1%,  Unieszowskiego 
Nr 24 0), "Epsztajna (Piotrkowska 225), 
Trawkówskiej (Brzezińska 56), Pawlukie. 
wićża (Nowotki 13%, Niowiarowskiej (ul 
Zgierska 146). 


FATRY 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO 


ę apteki: Cyme. 
kiego (D3sżyl- 
(Dąbrowska 


Dziś o godz, 19 „Burza” w noWej in- 
scóniznęji odziaczonej na  kotikurśle 
spirówskim w Warszawie pier- 


szymi miejscami za Schilie- 
ra I oprawę scenograficzną Wł. Daszeń 
skiego. Muzyka Wł. Raczkowskiegoa, 
Kiesewettera i K. Wiłkomirst 
le zespołu wykonawców stoja 
mistrzówie  ktiñsžtu  akiorskiezo: 
AdWENLIWIEŻ (Kreńcja nagrodzona) ł J: 
węśrzyn. Obsadę stanowią: R. Hanin 
(kreacja nadrodzona), Ís Pietraszkiewież 
(kfeacja nagrodzona), Górecka, Welanek, 
Kózłowski, Borówski. Wasilewski, Lu- 
DESKI, Łapiński, Pagowski, Kłosiński, 
Woźniak. Łódyński, Kwiatkowski. 
Tańce skompinowała Jadwiga Hrynie- 
WieRa: 

sprzedane Kuratorium Okręgu Sżkolne- 
O gódź. 15 przedstawienie „Burzy“ 
go Łódzkiego. 


dwaj 


R 


TEATR 
KAMERALNY DOMU Ż0ÓŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34, 
218 t codzientie o godz, 19.15 komedia 
G. B; Shaw'a „ŻOŁNIURZ I BOHATER" 
udziałem Bielickiej, Busajskiegó, Guz- 
ka, Łuczyckiej, Mikołajcwskiego, Schmit- 
ta, Szaflarskiej i Tatarskiego. 
Kasa czynna od 11 do 13-ej, Tel, 1238-02. 


TEATR „SYREN — fraugutta 1. 

Ostatnie dni komedii E; Niewiaro- 
wicza „IG DWÓCH” z piosenkami Z. 
Gózdawy i W. Stępnia, « udziałem A, 
Dymszy, Haliny = Ochalskiej, Zofii Wil. 
czyńskiej, Kdwarda Dziewońskiego, Kazi- 
mięrza Pawłowskiego i bevpólda Satyr 


skiego, DóĆź. prZEdst. 6 godz: 16,30 i 
18,40, = Kåsa Teatru „SYRENA“ tzyńna 
od gódź. lö-ej dö 19 | od ifsej, tel. 279 "79: 


ADRIA 
BAJKA 
BAŁTYR=", Mśódlwy  Jastizab" 

GDYNIA = „Dni Szczęścia”, 

HEL — „Jadzia. 

MUZA — (ul. Pabianicka 173) 
ta g baletu”. 


( POLONIA — -, (UFWiE<Gnęroche* 


„Wesoły 
— „Młodość Torńasza Kdikóna** 


Penńsjonal'"': 


„Dziewczę: 


prendgra, 


| 


KURIER POPULARNY 


Str. 5 
s 


Przeciw szkodliwej biurokracji 


Walą się domy, grozi Śmierć i kalectwo... a papierki rosną 


To, ea zaczyna się dziać. obecnie z 
domami w Łodzi, przestaje już być 
absolutnie poważnym problemem, à 
nabiera cechy normalnej katastro= 
fy, na którą w żadnym wypadku 
ńie wolno nikomu przymykać oczu. 
Ludziom grozi Śmierć i kalectwo, a 
domom całkowita ruina. Wiemy wszy 
scy dokładnie o tym, że już wicie 
wypisane atramentn na temat tych 
stosunków. Zdajemy sobie sprawe 
z trudności i braku funduszów na 
ten cel, ałe nie możemy w żadnym 
wypadku zrezumieć lekkomyślnoś= 
ti, z jaką spotykamy się na każdym | 
kroku. I tutaj nie bedziemy się po- 
sługiwali ogólnymi spostrzeżenialni, 
tle opierając się na fakcie notujemy 
następujący wypadek konkretny, któ 
ry dobitnie świadczy 6 miedbalstwie | 
i lekkomyślności. | 

Przy ulicy Zawadzkiej 36 6d sze» | 
regu miesiecy leje sie woda dachem 
do wiełu mieszkań powodując załew, | 
snicie murów, niszczenie mebli i rze | 
rzy lokatorów. Alarmujące wołania 
> pomoc i naprawę dachu pozostają 
bez Skutkn. W jednym wypadku, w 
mieszkaniu na drugim piętrze zawa- 
Kł się sufit i tylko dzięki szczęślwym 
zkolicznościom nie było  śmiertel- 
nych wypadków. Powiadomiony ð 
tym zarządca domu ob. ZENON KO- | 
LENDA pismem z dnia 18 czerwca | 
eawiadomił specjalnym meldunńkiem 
oddział remontu Zarządu Nierucho- 
mości, że stan dachu jest katastro- | 
falny. że wymaga on natychmiasto- 
wej naprawy, w piśmie powołał się 
ną to, że lokatorzy tego dómu chcą 
nokryć połówg kosztów, przedłożył 
równocześnie kosztorys i do dnia dzi 
śiejszego, nikt powołany nie zainte- 
resówał się tym wypzdkiem! 

W czasie astainiej ulewy wódą la= 


| 


jře dzieci, mieśzkajace na trzecim i 


jsufity w wielu pokojach zostały cat- 


drugim pietrze tego domu, załane 
zostały wodą, nabawiły siè choroby. 


Kkowicie przemoczone i grożą lada 
chwila zawaleniem. Ale papierek od 


Tragiczne skutki zobowy 


(5) Na bocznicy na Bałuckim Ryn 
Ku dostał sie pòd kola przyczenk 


reżerwoweżo ŚS-leij Ad; 


"n 


wagou 


PRZEDWIOŚNIE — „Konik Garbuseje'.| Lirdiviczak, Chłopiet sam przyczynił 
OBOTNIK «Cienie Prześzłóści”, śe do wvpadku nie c Sobie 
ROMA — -„Sluby Kawalerskie” FAWY 7 utków nie mei nia 
RER SA za: sprawy ze skutkó el ej mo 
FRORD — „Młodość Tomasza Fdisoia' acii pr onach. O ) J 
STYLOWY — „Wesoły siublókatóre. + lacji przy waszonach, ( -pO OL 
swi — „Przyzżody Nastóddina** rączeńtht drzyczebię rzez motorowe | 
ma = e SRRĆ gó latdwicząk podbiegł do tramwaju 
| = 5 Ztchów”. przełożył faeznikk W ły oftan- 
WOLNOŚĆ — Złote roc j przełożył BEZALA W, ty H M a 
WŁÓKNIARZ — „Statėk - pilapka” prè cie tramwaj ritsżył i chłopiec dosta 
miera Poa presl sie pod koła przyczenki, doznaájat zła 
WISŁA — „W cleniu podej nia" mania lewej nogi. ię 4 zi 
B= „Nadzieja. czaląc przytomności! whysłu motoro= 
IATOWE — T Syn Pułku, IT. woda wero. wypadek nie skończył 
żywi lub zabija. P: ; t 7 $ 
śtmiercja ćhlopca. Põgzötöş 
POCZĄTEK SEANSÓW kawe przewłozła ranne 
tępi — 16. 18, 20, niedziele 14. tala. 
yk — 16.00. 18.30, 21.00 s hió: | 
dziele 14.30 SA KAD AWZ " j aT 
Gdynia — iät, 1486, 30% ; sd Mł d j H 
14,30. SARA EMU w aida cuoca: zrarzieje 
*olonia — 17, 10, Sł, w niedziele 6 4, 15 | 
am ~ Hot TAA 080, Riedzisia 14,50 (b) l6-letii Zdzelaw Suzyżewski, 
za — „8 „30, 20,00, Heda, 14,80) mraczien | rät la wrot $ | 
Włóknina? 15,80, 1745, 1846 aay zaii eszkaly n ŻY „W, Nawrot SF. | 
niedziełą 14,00. “ESI skradł z domu rodziców parę butów | 
Wolność — 15,0, 17,45, 20; w miedzteje | oficerskich oraz pół k/loegrama skóry | 
Rea 1846, amieszwowej, poczym zbiegł Rodzi- 
rzedwiośnie — 16,40. 18/40, 20,30. miesi ce Hiro yd dłużsźzewo już okreś: 
dźteła 14,50 ad yi Borzi od Szer: c ład ij sg 
ms —- 6% 50, AE teà. 1450 EŻAGW ZAGbSEFWo M a! zmian W 7 i- 
ajka — 160. 13.30. 20,80 w nieda, i00] Wada się syna, nie nrzypuszezel:, 
Robotnik — 15.30, 18, 2080 w miedzie-| 2€ Ciłodiec zdoliy iest do tego ro- 
te l święts — 13,00. 15,30. 140%, wan | dzaji Czynit Wpływ złego towarzy* 


Muża — 18, 20,30 w niedz, 16. 16.86 i 2. 
Tatry —= 16, 18,30 1 2i, nietz. 13.9, 


=RA-DEO= 


Wtorek, 23 rześnia 

12,00 Wiadómości półidn. 1210 Prad 
Słąd prasy stołecz, 13,15 Z naszych stron: 
12,506 Aua, dià wsi. 1240 Utwory kompo- 
żyt. rosyjskich w wyle P. Loboża. 14.60 
Z mikrofonem po kraju. 18,10 Aud: rozə 
rywkowa. 14,00 Kronika i komunikaty. 
14,05 Fantazje operowe. 14,30 Przerwa. 
15.00 Muzyka taneczna z płyt. 15,20 „Póra 
tition Osiółek* aud. dla dzieci, 13,40 
Pieśni C. Debussy'ego w wyk. M. Biefi- 
Gkiej. 1606 Dziennik. J020 J. Brahms — 
rio fortepianowe op. 8. 16,40 


„Ze świa- 


ta radia“, 15,00 „Tańczyła pietnastoląt= 
ka". 17.35 Z zagadnień świata gr 
1145 Poradnik jężykowy. 18.0 Aud 
dówska. 18,15 Fel, śportówy Red. L. 


Szumiewskiego. 13,20 Aud, z cykiu „Dla 


Cłebie, Warszawo!* —r. Wspomnienie J. 
Pogoń-Sllzowskiego. IL Komimikaty z 
Akcji Odbliidowy W-wy, 18.30 Koncert 
zyczen, 1900 Koncert symfoficzny. — 


2.00 Dziennik. 
płyt. 21,43 


W przenwie recenzja, 

21.30 Muzyka taneczna 
szewcach szamotułskich 
wała* — słuchów, 1210 Wiadom, spòrt. 
12.15 Koncert Małej Orkiestry PR. %00 
Ostat. wiad. dziennika. 23.20 Program lo- 
kalny na jutro 


„O 
hiatoria nieby= 


z 


stwa. w którym ostatnio Strzyżew= 
ski stale przebywał, okazał się fatat- 
hy. Młodociany złodziej dostanie się 
prawdópodobnie do domu nòpraw- 
CZEGO, | 
Drugi wypadek tesa rodzaju mial 
mielsce w Rudzie Pabianickiei. gdzie | 
Lesżek Maliszewski ukradł z bitrka | 
pica 24 tys, złotych, by wraz z kole- 
uses w nieznanym kerzńku. 


Wóz pod tramwajem 


' m Hre à i | 
(b) Przy zbiegu ul, Wólczańskiej | 

i Legionów nastąpił wypadek spowóż 
i 


tA 


dowany mëiwaga, tragiczny W 
skutkach, Tramwai li Nr prowa 
dzonńyv przez motomiiiczezo Frautmad- 


kierowa- 


ġa, naiechął na wóz konny 
rv brzez Stansława Chodowskiego. 
Wóż zostuł na skutek zderzenia prze 


zen 
wrócohy, adąci tini poroenik 


woeżni Fach dozn ę2 | 
kich obrażeń ciała. Rannego prze-| 
więziono do tali dochodzenie | 


prowadzi milic 
| 


f 
ELUB LITERATÓW „PICKWICK“ | 
6, lm wejście przez | 
hotel | 
ŚRODA. dnia 24 1947 t 
godz. 19, W 
Timofiejewa. 


uł Traugutta 


WI 


W iĝ 


fulziej pod reką, 


| rzyć ha wi 
wa, bo pd tezo zależy bardzo Wiele, 


| pfynęlo tiż od tero 


czerwca spokojnie leży w teczce re- 
ferenta, Lepiej jeszcze. Zarządta, 
który jest w tym wypadku najbar- 
narażony jest na 
przykrości, kary administracyjne, 
tozprawy sądowe i areszt, Oglądaliś 
my na własne oczy urzędowy doku- 
snent, wniesiony do Zarządu Nieru- 
chomości. Widnieje na nim pieczęć 
i data wpływu” do dziennika podaw- 
czego, Minęło trzy miesiące od dnia 


ałarmu ze strony administratora o 
katasirofalnym stanie! Na eo się 


czeka? Kto pońosi winę za tego ro- 
dzaju funkcjonowanie agend urzed- 
niczych, które spokojnie skladają 


sobie papierki na stos,” a majątek 
miejski i zdrowie oraz życie obywa- 
teli narażone jest na Kołosalne nie- 
bezpieczeństwo i straty. 

Teraz w jesieni specjalnie sprawy 
te wymagają pieczołówitej opieki. 
|Dom, o kiórym piszemy, na pewio 
nie jest jedynym. Ale przecież musi 
|być jakaś forma, sposób i selekcja, 
która każe w wypadkach szczegól- 
nie niebezpiecznych działać natych- 
miast i skutecznie! Nie wolno cze- 
kaé na ofiary w takich wypadkach. 
Po co robić wówczas wrzask, SzUukAĆ 
winnych w twkobie administratora, 
który w takim wypadku jest zupał- 


nie bezradny mając prawo dyspono- 
wać sumą zł 500 na doraźne napraw 
ki? Dlaczego nie podchodzi sią do 
tych zagadnień po ludzku, w sposób 
Ghywatalski, z troską o majątek 
nmsiejski i zdrowie obywateli? 

Niech te uwagi przyjmie powoła= 
lny czynnik do wiadomości, niech 
usprawni się urzędowanie w ten spo 
|sób, aby meldunki o katastrofalnym 
stanie nie były załatwiane po czte- 
|rech miesi4 W sprawach na-=' 
słych można wydać zarządzenie w 
clągu doby. Wymaga tego interes 
tniasta, jego mieszkańców i troska ð 
[dobra opinię naszych tirzędów. 


Musimy budować wodociąśi 


Środki zaradcze na krótką metę nie rozwiązują trudności 


Dwa dni temu poruszyliśmy kwe 
stle zaopatrzenia w wodę niektórych 
dz 
dociagów 1 korzystadacych z 
tów, urucharnianych codziennie 
określona ilość godzin 


NAJWIĘKSZA BOLĄCZKA 
Kwestia ta stanów) jedna z najwie- 
kszych bólaczek łódzkich. bowiem 
wiąże się ona z zagadnieniem podnie 


hydran 
na 


sienia ógólnegó stanu sanitarno-zdro | 


wqtiezo naszego miasta, 
Międzyrninisterialńa kómisła sani: 

tarńa, która w sobotę po 6-dniowei 

lustracji, opracowała zalecenia dla 


władz sańntorzadowych i wojewódz= 
kich w zakresie uporządkowania 
miast podkreśliła w swóm rapofcie 


że dopóki Łódź nie bedzie miała wo” 
Hə się strumieniami do mieszkań, maj doclagów, dopóki Iwia cześć posesji 


mie zoStuńie przyłączona do sieci, 
dopóty nie można będzie mówić o jā 
kimś radykalrytn póprawienit się ð- 


gómych wartńtków sanitarnych 
zdrowótnycii. 
Obecnie powstałe tvlko pytanie. 


w iakin stopniu i kledy czynniki rzą 
dowe okaża naszemu Eamorządowi 
taka pomoc 


ika skalę sieć wodo 


RATOWANIE SYTUACJI 
W obecnych warunkach można 
tylko „łatać dziury” ratować 


HA in 
UCIĘ UDT 


Czy Zarząd Miejski wywiyzitte się 
należycie z tego zadkńia? Go zróbio 
runku, aby np, hidnośći 


10 w tym ki 
Bałut dać zdrówa wode do picia? 

Przed kliki miesiacami, kiedy 
polnoctej dziebiićy 
dzielnic robótmiczeł i pozbawiońel 
glenientarnych trządzeń użyteczności 
publicznej, podniośla alarm, że nie 
posiada wody. sammórząd wydał za= 
rządzenie. aby straż ógnfowa w okre 


HOSCE 


ślonych porach dila doWozila heczko 
wożani wodę dò ustalonych wów- 


czes punktów, Przez pewien czas Ba 


miy w ten sposób zaopatry 


ały Się 
w wódę, Ale. jak zażnacz 


my, W 


Kom 


aby möżna było rozsze» 
Ciao- 


Syhi- 


cika mle= 


5 
v 


|sięcy i. jak nas teraz informuia prz 
| stano dowozić wade. 


LUDNOŚĆ WOŁA O POMOC 

| „W tych dniach delegacja mieszkań 
| ców Bałut zmuszona była zwrócić 
ë ponownie z memoriałem do władz 
miejskich z prośbą o zaopatrywanie 
ich w wode, stosowanym taż daw- 
jej sposobem, tzn. za pomocą becż- 
kawozów straży, 

Postułąt ludności bałuckiel mus 
|być uwzelędniony, Dzielnica ta, zni- 
SZCZOŃA 


elnio łódzkich, pozbawionych wo-| 


a 


SI a 


jednej studni. Wszystkie zostały zás 

EN a z tych, które próbowano 
urttchomić. woda iest tak zanieczyśz 
Gmóna. 28 nie fua mówy, uby la uży- 
wać dla celów zospodarstwa dotmo- 
wego. a tvm bardziej do picia. 


—— 


W zwiążsu z notatką w naszym 
|piśmie, zamieszczoną dńia 4 wrześs 


nia pt. „Pod adresem Pólskiego R; 
dia* otrzymaliśmy z dyrekcji Pol- 
|ekiego Radzia wyjaśnienie, z które: 
go wyrika, ĉo następuje: 

Odńośnie emerytów poczta wydała 
okójńik Nr 330. „Wobeć zapytań u- 
rzędów poczt, jak należy tróktotyzć 
pozycję, dotyczący zniż! w gpi 
tach radlofonicznych dla emerytów 
lij. czy pod pojęciem emeryci pal- 


a= 


e 


7 lidjey rownież rozumieć osoby, pobiera: 
Miasta; 


podczas oktipacii po lkwi-| 
dacii zletta, nie ma dosłownie. anl] 


Polskie Radio. nie pono 


"20 niestosowanie ulgowej taryfy wobec ‘emerytów 


ABY NIE BYŁO GORZEJ 
Hadze miejskie muszą te okolfcze 
sci wziąć pod twage. Trzeba doló- 
wsśzeikich starań, aby rqgiasłó ti 
zyskało kredyty na rozbudowę wodo 
ciągów. [naczei ze stańem sanitar- 
nym i zdrowotnym miasta bedzie je- 
szcze gorzej, niż iest teraz, Jak din- 


a 
e 


go można w pólmiiiotowym ośrodku 
miejskim i w., dodatku w ośrodku 


przemysłowym — tolerować przed: 
botopowe sposoby zaopatrywamaą sie 
ludności w wode? Kiedy skończy się 
brame wody wiaderkam wystawa” 
nie koleikach przed ulicznym hy= 
dramisetn 2? 


Nie zapóminajlny przy tyn 0 żaźro 
Żanym w tego satmezó6 powodu 
(brak wody) stanem bezpieczeństwa 


pożarowego, 


winy 


SI 


jące renty starcze, orua renty ź tas 
cji utraty zdolności do pracy z ŻUS 
wyjaśnia się. iż ia tym radiò- 
abonentom nie sługuje”. 

Jak wynika z powyższego Polskie 
|Radio nie ma wpływu ma. stósowa= 
nie 1 imterpretację taryfy radiofoni= 
je żaty nator ża WobeĆ 


|tego sprawą tà winno ż się Mi= 


4 
r 


imstersywo Poczt i Telegratów i zmia 
nié zarządze ywdzące niesłiu= 
miie pewna grube emerytów. 


Uigi tramwajowe dla studentów 


| Czy miesięczna zmiana 


| Co miesiac. mniej więcal w pBiefw* 
j szych dniach ostatniej dekady, wy- 
| pływa na nowo kwestia zamiaty mie 
sięcznych legitymacji tramwajov 
ipoważńiających do korzystani: 


———,mL. 


itet uczczenia pamięci 


dr. Więckowskiego 


Pód przewodnictwem prezes 


proz dra W, Tomaszewicza odbyło 
się zebranie 
Uezczenia 


Prezydium Komitetu 
Zasług dra Więcków* 
iego, znanego społecznika i dzia- 
lacza demokratycznego oraz wy: 
chówawcy młodzieży. Na zebraniu 
ustalono nazwę ostateczna Komite 
tu, przyjęto akces szeregu organi: 
zacji i grup społecznych, wreszcie 


|nakreślona w grubszyca zarysąch | paniakowa 
program uroczystości, jakimi ucz-|Łukaszewie 


umy pamięć tego wielkiej miary 


Polskie rybackie statki daleko 
morskie „pełną parą“ łowią już 
śledzie. 

W „miesiącach letnich odbyły się 
doświadczalne połówy rybaków 


szezecińskich pod Bornholmem, o-| 


raż dalsze w okolicach Skagen i na 
obszarach wodnych przy 


yległych do 


ławicy Środkowej i Głębi Got- 
landzkiej, Celem tych było poszu* 


kiwanie ławio śledzi oraz wypróbo- 


feczór poezji Grzegorza |wanie włóków aróbionych na wzór |jimportu śledzi z zagranicy, 


duńskich w kraju, 


społecznika i pioniera idei emo- 
kratycznej na terenie naszego mia 
tą. Termin uroczystości zbiega się 
z rocznicą męczeńskiej śmierci dra 
Więckowskiego w Oświęcimiu, tj. 
na koniec 1947 roku 

W dyskusji na aktualqe tematy 
omitetowe zabierali głos: JM re- 
IRN 


AJ 
ejak, sędzia Śżreter, p. Szcze- 
dr Tomaszewski, prof. 
wicepreżes Gallas i 


S 


1 
p 


tor Kotarbiński, preżes | An 


J pr 
arz 


> 
Ba 


inni. 


. Polskie śledzie 


'wyprą z naszych stołów zagraniczne »«. 


Doświadczenie nabyte podczas 
próbnych rejsów znacznie powięk 
R 4 š > s 7 
jSzają szanse obecnych jesiennych 


|połowów śledzi na Morzu Północ-| 
| nym. 
Sy lizowane dotąd wyniki) ` 


stw iją przy dalszym powiększe” 
uiu się naszej floty połowów dale 


|komorskich perspektywy szybkie” | 
|go unpieznleźnienia się Polski a 


l 


legitymacji jest celowa? 


| tl 


W ile tzdowej. Dyrek- 
cią K zte rei żąda, aby nie 
| tylko z fabryki | biura 


pracowników i 


zedstaw } 
$ 


dników, posiadalacyeh prawo do 
owych przeiazdów, ale by takie 
vkazy przedstawiały też wyższe 
zakłady naukowe. wzalędnie organie 


Akademicy bowiem 
tych sómych prz 


Dae stłdónck 


je 


e 


wach, 


Organizacje 


Here 
Gyr< 


cademickie. załatwia 
KELE sprawy leźżity= 
nie jedńiak zadowolone 
system zamiany legjtyma- 


ażają one, że o ile słuszna 
da comiesięczne i 
si dla pracujacych. © ty 
st ona celówa w odniesieniu 
akademików, Robotnik, czy pracow= 


1SIĄCU OPAIŚCIĆ 
wisko 


stud'a 


wobęc 


| ro terü "maciu trám- 
| walowa być zamieniana cù 
miesfac. system powoduje 


dia bi tylko wieno= 


In ja 
4 


wprowadzewie 


focznych les kademików 
wzeledne! o stemplowańie 
iż wydanej k lemitymacii 
Prośba ta k imtopmują, tie 
została przez d Keit tyamwałów 
7, tiedn ona 
studenci żądają hy równieź ta- 
ryla została w ódniesieniu do nich 
obniżona da vsokoś taryfv obo: 
wiązujacei młodzież szkoln Czy 
Ltyrekcią KEŁ nostilat ieg waeledd- 
ni — tridna powiedzieć, (t) 
. 


Str. € 


LI 


W 30 roczssicę rewolucji n 


Bo 


mažčdziermikowej 


aty program 


miesiąca wymiany Kulturalnej polsko-radzieckiej 


KURIER POPULARNY 


) PA 1 Aire Š ; 3 ; ¿ $ z È 7 
WARSZAWA (PAP). W związ- |pami słynnego zespołu baletowego |przewiduje również szereg imprez 


ku z trwającym od dnia 15 wrześ- 


siącem wymiany 
ZSRR", kierownik 
miany kulturalnej 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — w 
rozmowie z przedstawicielem PAP 
przedstawił przewidywany pro- 
gram miesiąca wymiany: 
Miesiąc wymiany kulturalnej z 
ZSRR zainaugurąwany już wystę- 


Cukru 


będzie dosyć 

WARSZAWA (PAP). W związku 
z dający się ostatnio zquważyć se- 
ną cukier, i co za tym idzie speku- 
ianckimi próbami podwyższenia 
cen, naczelny dyrektor Centralnego 
Zarządu Przemysłu Cukrówniczego, 
oświadczył: è 

„Zapasy cukru z ubiegłej kam- 
panti nie wyczerpały się i znajdują 
się na składach w dostatecznej jlo- 
ści, aby*”zabezpieczyć z nadwyżką 


kulturalnej 
wydziału wy- 


całkowicie potrzeby ludności do mo! 


mentu tegorocznej kampanii, 
Bieżąca kampania  cukrownicza 
rozpocznie się w piórwszych dniach 
października į już w pierwszej de- 
kadzis szereg cukrowni dostarczy 


nowego cukru przeznaczonego na 
rynek wewnętrzny.“ 


OM TUR podaje 
do wiadomości, że w poniedziaiki, 
wtorki i piątki o godzine 18 odby- 
wają się wykłady z cyklu idevlogj- 
cznego dla OM TUR-owców. Wykła- 
dy odbywają się w lokalu KW OM 


TUR, ul. Kopernika 8. 
PTETTETECELTELELEELLLLLJ 


STOWARZYSZENIU 
KSIĘGOWYCH W POLSCE 
ODDZIAŁ W ŁODZI 
rozpoczyna 
kolejny, posiadający tradycję 
KURS RACHUNROWOSŚCI 
obejmujący: 
księgowość przebitkową opartą 
"na ramowym planie kont, analizę 
i krytykę bilansów, kalkulację 
kosztów własnych, arkusz rozli- 
czeniowy, organizację przedsię- 
biorstw i biurowości i planowanie. 
Informacji udziela i zapisy przyj- 
muje sekretariat ul. Żeroruskie- 
go 14 w godz, od 16-tej do 18-tej. 

(72 


0) 
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z d Miejski w Łodzi ogłasza /prze- 
targ nieograniczony na wykonanie i de- 
stawe: 

16 huśtawek wagowych o_3 siedzeniach 

16 zjeżdżalni jednosti'innych 
dla Miejskich Ogrodów Jordąnowskich. 

Bliższe informacje ordz ślepy koszto- 
rys otrzymać można w Wydziale Go- 
Spodarczym, ul. Legionów 10, II piętra, 
pokój 14 w godzinach od %-e] do 13-gj. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści 
kosztorysu ślepego w zalakowanej koper- 
cie z napisem: „Oferta ma wykonanie i 
dostawę  hustawki i zjeżdżalni** należy 
składać do dnia 24 września 1947 r. do 


Moisie 


nicy wielkiej rewolucji rosyjskiej. 
W okresie tym Towarzystwo 


Towarzystwa j Przyjaźni Polsko-Radzieckiej pro- 


wadzi wielostronną działalność w 
kierunku zapoznania społeczeń- 
stwa polskiego z życiem Związku 
Radzieckiego. 

W praty tej towarzystwo ko- 
zystać będzie z pomocy szeregu 
organizacji politycznych, społecz- 
nych i kulturalnych specjalnie za- 


interesowanych w dziele realizacj! | Czerwonego Krzyża, 


zbliżenia społeczeństwa polskiego 
z narodami Związku Radzieckiego. | 

W ramach Miesiąca Wymiany u- 
każe się szereg książek, broszur z 
dziedziny naukowej, literackiej i 
politycznej. „Fiłm Polski* urządzi 
w Warszawie festival Filmów ra- 
dzieckich — a wszystkie kina sta 
le wyświetlać będą w tym okresie 
filmy radzieckie, poprzedzone pre- 
lekcjami. 

Dla młodzieży szkolnej przewi- 
dziane są specjalne pokazy filmo- 
we. Do miejscowości nie posiada- 
jących stałego kina, docierać będą 
kina objazdowe. 

Po całym kraju kursować będą 
specjalne autokioski zawierające 
ruchome wystawy z fotosami, ilu- 
strującymi ` wyniki odbudowy 
Związku Radzieckiego, Polski i ża- 
przyjaźnionych państw  słowiań. 
skich. 

Polskie Radio poświęci w tym 
okresie śżereg audycji literaturze i 
teatrowi radzieckiemu. 

W ramach Miesiąca Wymiany o- 
twarta została również w Muzeum 
Narodowym w Warszawie wysta- 
wa poświęcona 800-leciu Moskwy. 

Miesiąc wymiany kulturalnej 


AUUNKDUKZANUNNNUNENKONENE 
SEKCJA KSIĘGOWYCH 


przy Zw. Zaw. Robotn. i Pracowni. 
Przemysłu 'Włókienniczego w Ło- 
dzi rozpoczyna kolejny kurs księ- 
gowości i arytmetyki handłowej. 
Informacji udziela į zapisy | 
przyjmuje: Sekretariat Łódź, s | 
Żeromskiego 74, od 18-tej do 18-tej. 
(G. T21) 
PELLLELEENLE ILE LES E] 


NEGGRAROWNRKAOKEKYKSKNOGAAKABEEREZDU 
MECHANICZNA PRALNIA BIELIZNY 


JAN SOBCZYK 
przyjmuje wszelkie praca wchodzące 
w zakres PRANIA i FARBOWANIA, 
ŁÓDŹ — ut: ANDRZEJA Nr 0%. 
HIT ANMIULLHELLLLUTELELLLLLLU 


ZENIE 


godz. 9-ej rano pod. wyżej wskazanym 
adresem, gdzie również w tym. samym 
dniu o godzinie -ej nastani otwarcie 
ofert. 

Wadium przetargowe. zgodnię z przepi- | 


sami w wysokości 5% od sumy cferowa-| me 


nej. należy wpłacić do Głównej Kasy 
Miejskiej uw. Roosevelta Nr 13, a kwit 
dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawn 
wyboru dostawcy bez wzgiędu na cenę. 
a także prawo uznania, żę przetarg nie 
dał wyniku. 

Łódź, dnia 15 września 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OBWIESZCZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Administracyjny wzywa wszystkie 
osoby. i instytucje, które bosiądaja mie- 
nie nieruchome i ruchome, będące przed 
wojną własnością stowarzyszeń, obec- 
nie nieczynnych, aby w terminie do 
dnia 10 listopada rb. zgłosiły we właści- 
wym Starostwie Grodzkim takie mienia, 
podając: 

1) gdzie się to mienie znajduje, 

å) z czego się składa (dom, plac, ogród. 
fortepian, urządzenie świetlicy itp), 


3) nazwę. stowarzyszenia, którego wła- 
snościa mienie ta było przed wojna, 

4) czy zawiadarmiano już jakaś władzę, 
ewentualnie jaką i kiedy, o posładaniu 
danego mienia. 


w wypadku miezgłoszęnia powyższyńh 
danych posiadacze mienta 

dbęcnie ni mmiych będą y 3 
opdpowiedzialności karnej nrzywłiasz- 
czenie. 


Eódź, dnia 22 września 1947 r 
ZARZAD MIEJSKI W:ŁODZI 


CENY OGŁOSZEN 


Za tekstem 
do 100mm .”, « 
od 101 do 200 mm 
powyżej 200mm 
W tekście 
do 100mm . . « 
6d 101 do 200 mm 
powyżej 200 mm 
Nekrologi 
-do Omm . . « 
od 561 do 100 mm 
6d 101 do 150 mm 
pówyżej 150 mm 
Ogłoszenia drobne 
osobiste I poszukiwanie 
handlowe 
zguby WOWZE 
poszukiwanie posad , 
W niedzielę | świeta S0 


. 
U 
. 
. 


rodzin 


© Y tea ę m-€ 


 d>Q p * 


JAX EK) 
procent 


et èa a + 11 50,— za I mm szpalty 
458 006 4 t40,— za 1 mm szpałty 
a e e 2 W) 50— 28 1 jnm szpalty 
44 6a s 6 2% 10.— 23 £ mm szpary 
=: o ẹ o » WD za I mm szpáity 
es e e e> YNE zm | mmm <-pnity 
éar tau 4 s HD t 
sco o e v » 2135. ŻR 
saa |... tl zà 
ZI YPNED ME lia zh 
33 60 © s» lW m 62 WYTNE 
«tł u 4 « , 2] 0,= 28 WYVAŻ 
e a è o 6 4 I! Sd—-28 wyra 
a p o a s > Zł 10.— za wyraz 

rożej. Minimum 16 slów 


pi O Ć 


Redakcja — Løtt, 


Piotrkowska 68, Administracja — Łódź, Piotrkow 


sięcznie z dostawą do domu — 


l m o jewa, jest jedną ż form ucz- |Sportowych z udziałem 
KOS S REE x Ź LP) zk |: Ea A 
nia do 15 października br. „Mie- |czenia przez naród polski 20 rocz- | ków radzieckich. 


zawodni- 


Na zaproszenie zainteresowa- 
nych Miesiącem Wymiany Insty- 
tucji przybyć mają do Polski ra- 
dzieccy uczeni, artyści i sportowcy. 


Delegacja PCK 


w Belgradzie 


BELGRAD (PAP). Do Belgra- 


du przybyła delegacja Polskiego 
by wziąć u- 
dział w ogólno-europejskiej koù- 
ferencji tej organizacji, która roz 
pocznie się 24 bm. W skład dele- 
gacji, na której czele stoi ministro 
wa Skrzeszewska, wclodzą: płk. 
Gecow, dr Kaczorowski i dr Hi- 
lecki. 


Lekarze 


DR ZURAROWSKI specjalista wene- 
ryczne, skórne, moczoptolowe. Piotr. 
kowska 33, 12—6. 
NZ NN A A ae 
DR RATAJ ŻURAKROWSKA weneryczne, 
skórne koblet.. kosmetyka Piotrkowska 
33, 12—68 
Paea En p 
LEKARZ-DENTYSTA, Zofia Filipowicz- 
Urbańska, Ul Daszyńskiego 30. m. 25, 
tel, 168-65 przyjmuje od godz. 10—11-ej 
|od l-el. 
O 
Dr met SIENRO KSAWERY Detjan 
sta chorób skórnych, pęcherza, powró- 
ci 1 przyjmuje ul. Kilińskiego 132 w 
godz. 12—2 t £—1 Tel. 2685-55. 232— 


GABINET DENTYSBTYCZNY Maksymi- 
liana Pregera ze Lwowa. Specjalność i 
nowoczesna protetyka zębów Gda 

-a (róg Zawadzkiej), tel. 169-00. 


DR MIKOLAJ BORNSTEIN — choroby 
kobiece, ul. Traugutta 8, TI p. powrócił. 


Kupno i sprzedaż 


MASZYNY, gabinetową krawiecką I ry- 
marska „Singera" sprzedam. Plotrkow- 
ska -70, Rędzia. "37:— 


ZNICZE NAGROBKROWE poleca Wy- 
twósnia Chemiczną „AS”, Łódź, Połu- 
dniowa 78/80, tel. 17-74, T 
SPRZEDAM sypialnię jasną, sklep z 


mieszkaniem, pokój, kuchnia lub zamie» 
nię na dwa pokoje, nadające się dla 
krawca za zwrotem kosztów remontu. 
Franciszkafńiska 22. —i52 


samochód Opel Kadett w 
Wiadomość! 
polski. 

—TaA 


SPRZEDAM € 
ńobrym stanie 2 papierami, 
Marszałra Stalna 30, m. X Sam 


OKAZYJNIE sprzedam dywan perski, 
radioaparat, pztefon elektryczny, Piotr- 
kowska 234, m. 17. =—7155 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAZNIAM  zagabioną tegitymację 
tramwajową serii A. partyjna PPS. pra- 
zw. Zawodowego; Czerwonego 

ya, Janiczek Andrzej, Bórszuca 8. 
—1i43 


— 


UNIEWAŹNI zagubiona  pałcówkę, 
trylcę urt mia, kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź, Szewczyk Ryszard, Wrze- 


Snieńska 68 m. 3 —10 
SKA EŃ FIBA. | BAD WOM ŻE 
UNIEWAŻNIAM legitymację Bratniaku, 
Świetliczko Józef. f — 701 


UNIEWAŻNiIAM zagubioną kartę reje- 
stracyjńą, wydaną przez I Urząd Skar- 
bowy w Łodzi na firmę Paulina Birn- 
baum, Łódź, Sienkiewicza 28 óraz ksią- 
żeczkę rzemieślniczą, wydaną przeż Izbę 
Rzemieślnicza w Łodzi ną toż samo na- 
zwisko. 


m NY AA 


UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód Kote- 


jawy Nr 883046, książeczkę biłetową nr 
30403 nazwisko Bartlewicz Maria, Łódź. 
u Sfer 1%; —%788 


tmunwajowe A i B, dp 


7 Ubez: zaini Spolecznej 
stawa, Mielczarskiega 21 


Zaofiarowanie pracy 


DWIE maszyn wykwalifik wańe do 
Państwowe Za- 


tki 
ukują 


wemysłu Bawelnianego 1 Wet- 
nizanugo Wr 22 w Łodzi, ul. Kątna 39/41 
wydziat Personalny. —7958 
STOŁÓWKA Bratniej Pomocy Studen- 
titechniki Łódzkiej — poszukuje 


magazyniora Warunki do omówienia. 
Zgłaszać się Łódź. Płotrkowska 24, godz. 
13—14. —7758 


Lokale 


SZUKAM pokoju sublokatorskiego naj- 
chęuiej w nowej dzielnicy za miastem 
w zamian za korepetycję lub pieniądze. 
zgłoszenia pod „Chemiezka*, Prasa, 
Piotrkowska 50. —7157 


Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik”, Łódź, ul, 
f 


—T8 


r 


W Katowicach bawiła  ostalnio 
| międzyministerizina komisja miesz 
taniowa z tow. min. Rusinkiem na 
czele, której zadaniem było omówie 
nie spraw, związanych z rozmiesz- 
czeniem teemigrantów gómmików i 
hutników 
„W zdrowych, lesistych 
na Śląsku powstanie szereg 6siedii 
górniczych i hutniczych. Osiedla te 
znajdować się będą w takiej odis- 
głości od miejsca pracy, by dojazd 
do niego nie trwał dłużej, niż go- 
dzinę 

W związku 


okolicach 


z 


realizacją Trzylet- 


Nr 259 (690) 


Mieszkania dla górników 


Budowa osiedii robotniczych 


niego Planu L wynikającej z niega 
icocieczności rozbudowy przemysłu 
górniczego i hutniczego, wyłania się 
potrzeba ck. 100 tys. mieszkań dła 
pracowników tych przemysłów. — 
Obecnie powstają już pierwsze o- 
siędla robotnicze; w Edzierzynie na 
Śl. Opolskim znajduje się tysiąc 
mieszkań, w Koźlu — 300, w Lu. 
blińcu — 300, Te same ilości robot. 
piczych mieszkań przygotowano w 
Oświęcimiu i Strzelacach. W Raci- 
borzu uzyskano poriad tysiąc samo- 
dzielnych mieszkań. 


A 
A 


Amerykański wywiud 


bada pochodzenie f 


Wobec napływu fałszywych bank 
notów 50 i 100-dolarowych do Eu- 
ropy í Ameryki, pik, Karp z tajne- 
go wywiadu w Waszyngtonie przy- 
jechał do Paryża i skomunikował 
się z brygadą kryminalną policji 
paryskiej. 

Płk, Karp jest zdania, że falszy-) 
we banknoty, zalewające obecnie 0. 
|kupowane Niemcy i Stany Zjedno- 


atszywych dolarów 


czone, drukowane są we Francji, — 
Czterech osobników, przeprowadza- 
jących trensakcje fałszywymi dola- 
rami, aresztowana W kawiarniach 
paryskich. Wypytywani o pochodze- 
nie dolarów, nie chcieli powiedzieć, 
kto im ich dostarczą | odmówili u- 
jawnienia miejsca prasy drukar_ 
skiej, która podobno znajduje się w 
okręgu paryskim, 


Pięciekrotne 


41-letni pracownik francuskich 
kolei w nagłym napadzie furii zat 
mordował swą żonę i troje dzieci, 


ala później się powiesił. 


Dwoje dzieci znaleziono z pot” 
wornie rozbitymi czaszkami, żoną 


ZAWIAD 


re. 150-15 „AKORD to. 180-18 


Robotnicza Spółdzielnia Pracy E 
zawiadamia Sz. Klientelę, że. firma została PRZENIESIONA na 


nl. ŻEROMSKIEGO Nr 54 
ZAŁATWIA: 


sprawnie wszelkiego rodzaju transporty kolejowe, samo 
przeprowadzki, 
pianin, fortepianów i t. p. — miejscowe i międzymiastowe oraz 
magazynowanie wszelkiego rodzaju. towarów. 


POSIADA: 


Szybko i 


chodowe, ładunki zbiorowe, 


Własne magazyny. 


niejsze podziękowania za pomoc 
obozowej hufca w Kurnosie, pow, 


PODZIEKOWANIE 
HUFIEC HARCERZY LÓDŻ.WIDZEW tą drogą śle Vice-Pre- 
zydentowi m. Łodzi Ob. Ajnenkielowi Eugeniuszowi, Kwatermisttzo- 
wi podfrontowych magazynów chemicznych, Kpt. Sękowi Julianowi 
Dyr. Nacz. Wydz. Transp. „Społem, Ob. Pawłowsikiemu, Dyr. Za- 
kladów Naprawczych Nr2w Łodzi Ob. Hacińskiemu — najserdecz- 


HUFIEC HARCERZY ŁÓDŹ-WIDZEW. 
UNZEZNANNZEUNZNZANONZNZNNOSZNENNUNARONUWNNAKANNE 


morderstwo 


i jedno dziecko zostaly uduszone. 

Przed popełnieniem samobój- 
stwa, morderca przybił do drzwi 
kartke z napisem: „Uwaga, moje 
dzieci i żona sa w łóżkach, a ja 
się powiesiłem'. 


OMIENIE 


KSPEDYCYJNO-PRZEWOZOWA 


transportowanie kas, 


Własny tabor. 
(pap 1608) 


przy organizowaniu letniej akcji 
piotrowskiezo, 


PILNIE POSZUKIWANY 


PRZ E DZALNRCE 


Reaktor naczelny: 


Centrala Telefoniczna Redakcji 


130.46 

112.54 
144_15 
257-93 


Redaktor Naczelny 
zastępca Red. Nacz. 


Sekretarz Redakcji 
Dyrektor Admin, 


2wirki 2, 


NASZE TELEFONY: 


NA PRZĘDZALNIĘ VIGONTOWA i WEŁNY ZGRZEBNEJ, 


Warunki do umowy. 


Zgłaszać się do Dyrektora Technicznego Dyrekcji Przemysłu 
Jedwabniczo-Galanteryjnego w 


Lodzi przy ul. Traugutta Nr 4, 
(pap 1607) 


ARTUR KARACZEWSKI — przyjmuje od godz. 12-ej do 13-ej. 
SEER. RED. — od godz. 10-ej do ti-e). 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA” 


i Administracji 136-91 i 257-94 


Dział ogłoszeń 256-37 
' 222.22 
251-93 


272.57 


Ekspedycja 
łłozdzielni:. 


a oj, 
ska 70. Redakcja honoruje tylko artyk uly zamówione | rękopisów nie zwraca się. Warunki prenumeraty: mia, 
-1 90, prenumerata zbiorowa (bd 20 egz. — zł 60, Prenumerata z odbiorem w Administracji — zł, 75, 


D—015386 


